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Po wyborach serbskich. | 


Lwów 14. marca. 
Wszezęty w lecie konflikt między stronnictwem 
dłykalaem a liberalasm w Sorbji, został na ra- 
lie rozztrzygnięty. Początek sporu znany jest 
szym czytelnikom. W skupczynio radykały 
orządzali olbrzymią większością, liberałów 
ło bardzo mało, postępoweów ze stronnictwa 
aszanina prawie uni śladu.  Słaszne zatem 
ło przypuszczenie, że wśród takich warunków 
dy stronnictwa radykalnego na dłagie będą 
ewniose lata. Wszystkie te przypu- 
czenia, oparte wrzekomo na tak pewnych 
realnyeh podstawach okazały się złudne. Bez 
'elkich zachodów i bez wszelkiego przygotowa- 
la — przynajmniej na zewnątrz — usunął pier- 
zy rejent pan Risticz prezydenta gabinetu ra 
ykalnego pana Pasicza, rozumie się z całym ga- 
netem i powołał w jego miejsze pana Awaku- 
owicza do steru. 
Było to czemś w rodzaju zamachu stanu, 
rejeneja przeszła nad wszelkiemi hałasami 
porządku dziennego, nie troszcząc się bynaj- 
iej o względy prawne swojego kroku. Rozstrzy- 
jącemi były dla niej wyłącznie względy par 
Jjno-polityczne i utylitarne Po tym czynie he- 
orm chodziło jeszcze o skupczynę. Tam 
iększość była radykalną i z nią naturalnie 
wakamowicz rządzić nie mógł, nie pozostało 
turalnie nie innego, jak izbę rozwiązać. T'o też 
omynił pan Risticz, ale z rozpisaniem nowych 
kyborów bynajmniej cię nie spieszył Miało to 
poje racjonalae powody. (łdyby rząd na: 
Ychmiast po rozwiązania skapczyny nowe był 
fepisał wybory, wówczas najmniejszej nie ulega 
atpliwości, że nowe ciało prawodawcze byłoby 
pełnie do poprzedniego podobna. Cały aparat 
Klministracyjny w kraju był jeszcze w rękach 
hdykałów, a zresztą była opinja publiczna 
ocno wzburzoną skutkiem niekon:tytucyjnego 
%macha rządu. To wszystko razem z radykaloą 
Mgitacją byłoby niezawodnie wydał» rezultat 
Ryborczy, dla rządu nowego i dla rejencji 
Weale nieapragniony. Trzeba było zatem wybory 
łopi:ro przygotować, a przygotować tak, by 
kh rezultat był ile możności pomyślny. To 
> uczynił pan Awakumowicz. 

Relacje o tych krokach przedwstępnych 
du przypominają najlepsze i najpiękniejsze 
sy Milanowskiej korupcji. Tyle jest pewnem, 
ze strony rządu uczyniono w tych kilka mie- 
ach, które upłynęły od rozwiązania skupczy- 

X et mowych wyborów, wszystko, a>y całe pole 


i postawić pod wpływ admioistracyjnego 
oryzmu., Od miasta do miasta, od wsi do wsi, 
kacował rząd z aporem, energją i wytrwałością, 
dna istotnie wielkiej sprawy, by stłamić opinję 
hbiiczną, by zgwałcić partyjną organizację po- 
styczną radykałów. Gdziekolwiek stronnik rady- 
ny piastował w swych rękach odrobinę urzę: 


wej władzy lokalnej, gdziekolwiek autonomi- 
Bano. 


politycana korporacja stała w podejrzeniu 
fadykalnych tendencyj, tam z całą bezwzględno- 
tią pozbawiano ich władzy. Przez miesiące tę- 
iono w Serbji wszystko, co stać mogło w dro- 
samowoli rządu i jego nadziejom i widokom 
łyborczym Rozesłano żandarmów gwoli zasiania 
Mi liberalnej, a ci wywiązali się ze swojego za- 
nia z taką gruntownością i z taką namiętno- 
big, iż ludność gdzieniegdzie w mylnem była 


t 


[rac i mordewać i stosownie do tego przygoto- 


sygającym dalem wyborów 
|0eralne doprowadziły do tego, iż w całym kraju 
Rie było wpływowego urzęda, ani wpływowej 
h porcj, któreby w gwałtowny sposób nie były 
oddane — celom rządu. 
Jaki rezultat odniosły owe usiłowania, wia- 
lomo. Wybory wypadły po myśli rządu liberal- 
| go, Większość nie jest wprawdzie tak potężną 


przygotowania 


imponującą, jak zrazu się spodziewano i gło- j 


Nono, ale zawsze wystarczająca dla utrzymania 
Kbinetu Awaknmonicza. Wśród innych warun- 
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POWIESĆ OBYCZAJOWA. 


TOM II. 


[Ciąg dalszy.] 
XXIX, : 
Paryż jaż był oblężonym, kiedy Fany się 
Citata w pogodny dzień jesienny do mieszkania 
"tora Moriau. Nie wieaziała nie o jego śmierci, 
p, jac chwilę wolną, chciała się widzieć s Pie- 
M Chociaż zgoła nie śmiała jej powiedzieć, co 
fialo z Celing, lękając się wszechwiedzy i 
Bohmocy Gårgasse’a, v których nabrała prze- 
Ego wyobrażenia od mieszkańców przed- 
Ja Świętego Antoniego. G@argasse sam bo- 
Utrzymywał starannie przesadne wieści 
tm. J, mocy, które potem istotnie tę moe 
Wao y. Ale Fany chciała sę popatrzyć na 
ch znajomych. 
tała samą tylko Pierelię w doma. 
. Jakże się mass? — zawołała, — Mów, 
- ©Lsię powodzi ? 
om. 719 mẹ wiedzie dobrze, dzięki zacnym 
Nie = ciebie bardzo dawno nie widzia- 
„wiem nawet, gdaie się obracasz ? 
idzisz, przyjęłam służbę u bardzo 
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ków taka zmiana nie zawierałaby w sbie nie 
nadzwyczajnego i nie byłaby nawet ze szkodą 
dla kraju. Nie hyło to bynajmniej największem 
dla Serbji szczęściem, że w dotychczasowej skup- 
czynie radykały prawie bez ograniczenia pano- 
wali. Jednostronność była największym błędem 
rządów radykalnych, a musiała się ona wytwo- 
rzyć, bo brakło w skapezynie poważnej opozy- 
cji. Byłyby więc teraz, gdzie, obok większości 
liberalnej, istnieć będzie mniejszość radykalna, 
może widoki lepszej przyszłości i spckojniejszego, 
niż dotychczas, rozwoju politycznych stosąnków, 
— gdyby właśnie nie owa przeszłość,jo której po- 
wyżej mówiliśmy. 

Zwycięstwo liberałów i sposób, w jaki je 
edniesiono, nie uprawnieją jednak do zhyt różo- 
wych nadziei. Zwycięstwo to okupione zostało 
na wszelki sposób naruszeniem prawa i jakikol- 
wiek rząd libaralny czynić będzie usiłowania, by 
naród zapomniał o samowoli i gwałtach, które 
mu pomogły do zdobycia władzy, tej szkody on 
jednak nie potrafi naprawić, że kraj traci wiarę 
w prawo i sprawiedliwość, wiarę w słuszny i 
spokojny rozwój narodowy i polityczny. Obawa 
jest uzasadnioną, że dzisiejsze zwycięstwo rządu 
stanie się punkiem wyjścia nowych nieprawidło- 
wości, a może i nowych gwałtów. 


Krajowy kurs praktyczny dla 
dozorców meljoracyjnych. 


Uznając potrzebę energicznej i przyspiesmo- 
nej akcji w sprawie melioracyj rolniczych, a w 
szczególności drenowania i nawodniania grantów, 
polecił Sejm w kwietniu 1892 r. Wydziałowi 
krajowemu miądzy innemi urządzić stopniowo 
dziesięć ełkspozytur biura meljoracyjnego w oko- 
licach, gdzie granta meljoracji potrzebują. 

, Ażeby te ekspozytury mogły nalsżycie fun- 
kcjonować, mianowicie nietylko zajmować się 
zdjęciami niwelacyjnemi i projextoweniem meljo- 
racyj, lecz także zaprojektowane roboty dokła- 
dnie wykonywać, okazała się nieedzowną pe 
trzeba dodania każdej ekspozyturze po pięciu 
dozorców meljoracyjnych, czyli ogółem pięćdzie- 
sięcia dozorców dla wszystkich ekspozytur biura 
meljoracyjuego. 

Podobne siły pomocnicze dla biura meljora- 
cyjnego kształci utworzony w skutek uchwały 
sejmowej z raku 1890 krajewy kurs praktyczny 
dozorców meljoracyjnych, na którego utrzymanie 
ministerstwo rolnictwa przyznało ze skarbu pań- 
stwa roczny zasiłek w kwocie 1000 zł. na prze- 
eiąg lat trzech, tj. 1891 do 1893. Z końcem 
roku bieżącego ukończy kurs siedmnastn ukwa- 
lfikowanych dozoreów, z których dziesięciu sty- 
pendystów przydzielonych będzie przedewszy- 
stkiem ekspozyturom biura meljoracyjnego. 

Gdy s dotychczasowej dwuletniej praktyki 
przy robotach w polu okazało się, że uczniowie 
kursu dozorców odpowiadają wymaganiom i są 
przes właścicieli gruntów do wykonywania me- 
ljoracyj poszukiwani, postanowił Wydział kra- 
jowy z dniem 1. grudnia 1898 roku otworzyć 
przy biurze meljoracyjnem nowy kars trzyletni 
i powiększyć liczbę stypendystów z dziesięciu na 
piętnasta, ażeby mnożącym się ze strony właści- 
cieli prywatnych żądaniom e pomoc techniczną 
biura meljoracyjnego, wedle możności w szer:zej, 
niż dotychczas, mierze zadość uczynić. 

Wydział krajowy podając powyższe swe po- 
stanowienie do wiadomości namiestnictwa, upra- 
szał je o przedstawienie tej sprawy p. ministre- 
wi rolnictwa, oraz wyjednanie zasiłku ze skarbu 
peństwa na utrzymanie rzeczonego kurau na dal- 
sze tryenium, a to ze względu na zamierzone 
powiększenie liczby uczniów w kwocie 1500 zł. 
rocznie. 

Wydział krajowy wyraził zarazem nadzieję, 
że p. minister rolnictwa, przyjąwszy życzliwie 
wiadomość o otwarcia kursu dla dozoreów meljo- 
racyjnych, nie odmówi mu swego poparcia, 


Niemcy a Rosja w wieku XIX. 


Znany publicysta polityczny Edwad Simon 
wydał świeżo w Paryżu książkę, która słusznie 
ubudziła cgólne zajęcie sfer, zajmujących się po. 


, wielkiego człowieka, o którym Paryż niezadługo 


bardzo wiele usłyszy. Nazywa się Qargasse, 
| jest tajemniczym królem robotników i przygo 
' towuje wielkie wypadki. Boję się jego; mam 
| uczucie, że to mój pan i nie śmiałam nawet 
przyjść do ciebie, Ale mów! 
Anatolem i z jego ojcem, starym panem Hekto- 
rem Moriau ? 

— Anatol jest zdrów, pełni wojskową słażbę 
i codzień mnie odwidza dotąd. Ale stary pan 
Moriau jaż nie żyje. 

— Jakto? umarł ? 

— Umarł? Został zamordowany przez Lə 
Bela! 

— Przez Le Bela? czy to być może? Ja 
Lea Bela widuję bardzo często; mieszka na przed- 
mieściu świątego Antoniego, przebrał się, prze- 
zwał, nazywa się teraz Esparcette, należy do ke- 
munistów i stoi pod rozkazami tego Gargasse'a, 
u którego służę. Mogłabym wam bardzo wiele 
e nim powiedzieć, palą mie usta abym mówiła, 
ale nie śmiem, boję się Gargasse a. 

— Zatem jest w Paryżu? Wierz o tem na 
pewne ? 

— Wiem na pewne, widuję go nieraz, wiem, 
gdzie mieszka, ale nie śmiem o tem powiedzieć. 
Ja nie powinnam nawet mówić, że go wi- 
doję i jak się przezwał, bo i za to mogę odpo- 
wiadać, 

— Nie bój się, nikt nie dowie się odemnie, 
skąd wiem o La Belu. Powiedz mi wszystko, 
powiedz gdzie mieszka, bo my go szukamy, bo 
my musimy go znaleść, nie tylko dla tego, aby 
go powołać do odpowiedzialności sa popełnione 


co się dzieje z ; 


We Lwowie Sroda dnia 15 Marca 1898. 
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ltyką „L'Allemagne et la Russie au XIX. sie- 
cle,“ oto jej wiele obiecujący tytuł. Nazwisko 
Simona uzyskało rozgłos dzięki poprzednim jego 
pracom; ogólnie przyznają ma, że teren nowo- 
czegnej polityki zna, jak mia wielu, dokładnie, 
niemniej umie zdobyć się na rzadką w dzi: 
siejszych czasach i na tem polu bezstronność, 
W nowem swem dziele, godnem zalecenia nie- 
tylko zawodowym politykom, wykazuje Simon, 
jak z początkiem b. w. stosunek Rosji do Nie- 
miec, polagił na starszowania pierwszej nad 
dragiemi i jak silny wpływ carowie,a zwłaszcza 
Mikołaj, wywierali na sprawy pruskie nawet we- 
wnętrzne. Jeżeli stan ów cierpliwie znosili ów- 
cześni monarchowie pruscy, to zarówno skutkiem 
poczucia niemocy Prus, jak i z tej przyczyny, 
że pomiędzy obiema dynastjami istniały przyja 
zne stosanki familijne, osładzające królom pra- 
skim niejedną gorzką pigułkę. Zmiana tego sta: 
nu rzeczy nastąpiła jednak zaras z pierwszą 
chwilą, gdy Prosy poczuły moe w sobie i gdy 
sfera ich interesów skutkiem tego tak się rozsze- 
rzyła, iż o dawnem czapkowaniu przed Rosją 
nie mogło być mowy. Samoistne stanowisko 
Prus-Niemiec, wywróciło cały porządek; zresztą 
nowy jeszcze czynnik domagać się zaczął uwzglę- 
dnienia. Za czasów Piotra W. wstąpiło wielu 
Niemców do rosyjskiej służby państwowej. Uzy* 
skali omi z czasem wpływ niemały ma tok spraw 
rosyjskich, zwłaszeza, że i Niemcy bałtyccy mieli 
sporą liczbę swycb przedstawicieli w carskiej 
służbie, a o ich syrmapatjach dla Prus wątpić nie- 
podobna. 

Jak dobroezynnie wpływ cudzoziemski od- 
działywał na Rosję, widać s urzędowego spra- 
wozdania rosyjskiego ministra spr. zewn. z r. 
1817. „Ku naszej chlubie i s całą otwartością 
-- pisze on —musimy przyznać, że jeśli Rosja wy- 
niesioną została do rzędu państw cywilizowanych 
i nie uchodzi już u obcych za naród barbarzyń: 
ski, to zasługą jestto cudzoziemeów. Bez nich 
nie mielibyśmy ani szkół, ani fakryk; oni także 
edkryli bogactwa naszej ziemi, o których nie 
mieliśmy pojęcia. ŻZawdzięczamy im znaczną 
część duchowej cywilizacji, korzyści życia oby- 
watelskiego, nawet religją i sławę wojenną, ja- 
kiej nie spodziewaliśmy się wcale.“ Co za różnica 
między ówczesnym, a dzisiejzzym tonem szer- 
mierzy „broniących Słowiańszczyzny przed zgni- 
lizną Zachodu.“ 

Do takiego jednak stanu, jaki dziś istnieje. 
przyjść musiało zdaniem Simona. Naród który po- 
rasta w pierze, mwi zadokumentować swe siły 
bez względu na to, czysam, czy też ~ s«daą pray- 
szedł do nich pomocą. Zresztą — pisze Edward 
Simon — nigdy nie było rzeczywistych sympa- 
tyj między Rosją i Niemcami, a ich dawne bra- 
terstwo miało swe podstawy jedynie w osobistej 
przyjaźni monarchów. Tymczasem w estatnich 
latach osobiste sympatje monarchów przestały 
być czynnikiem decydującym, ustąpiły miejsca 
woli naredu i oto z całą jaskrawością wystąpił 
na jaw antagonizm dwóch ras tak różnyeh, jak 
germańska i słowiańska. Pomiędzy obydwoma 
państwami utworzyła się przepaść, nad którą, 
zdaniem autora, nikt już wznieść nie zdoła sło- 
tego mostu zgody. Ks. Bismark yes pam 
lata nadladzkich dokonywał wysiłków, by poko 
nać wstręt rosyjski, ale choć zawsze i nawet na 
berlińskim kongresie, będącym dla Rosji dotąd 
solą w eku, wbrew żądaniu większości swego 
narodu, występował z takim naciskiem w obronie 
intererów rosyjskich, nie mu to mie pomogło. 
Nawa jego rozbiła się o niesłuszne podejrzenie, 
iż Rosja wyzyskaną została przez Niemcy. 

W przyszłem starciu Niemiec z Rosją, wi- 
dzi Simon przygrywkę jeszeze większych kata- 
klizmów dziejowych: starcia Zachodu ze Wsche: 
dem. „Dwie różne cywilizacje, pisze on, uderzą 
na siebie. Jedna — to wybujała i utrzymać się 
pragnąca u steru cywilizacja romańsko germań- 
ska; druga — to żywioł słowiański, który po- 
stawił sobie za zadanie, tamtę ujarzmić i rege: 
nerować. 

Czy przewidywania Simona spełnią się — 
tego na pewne nikt nia może twierdzić. Że je 
dnak jego wywody zdradzają wzrok niezwykle 
bystry i głęboką znajomość stosunków polity- 
cznych, temu nikt chyba nie zaprzecezy. 


nieważ porwał pannę Celinę Cieszanowską. Mów- 
że, Fany! to jedno powiedz przynajmniej, czy 
Celina mieszka z nim? Powiedz, co się z nią 
dzieje? Musisz o tem wiedzieć. 


Rzecz dziwna, Fany idąc do Pierety, nie po- 
myślała o tem, że będą jej z pewnością mówić o 


losie Celiny. Teraz wygadała się do tyla, że py- 
tali się o Celine. Jeśli odpowie wyraźnie, spro- 
wadzi interwenoję rządu, prawdopodobnie bez- 
skuteczną, a na siebie sprowadzi gniew nieubła- 
gany Gargssse'a i pewną zgubę, jaka z tego 
gniewu wyniknie. Knuła plany celem uwolnienia 
Celiny, ale to były plany wcale innego rodzaju. 
Gdyby się teraz wygadała, stałaby się zdrajczy- 
nią wobec całej organizacji robotniczej. Zbladła 
tedy. zacięła usta 1 rzekła: i 

— Nie mogę nic powiedzieć, jakbym powie- 
działa, naraziłabym moje życie! 

— Ależ Fany, powiem ci, że jesteś amola- 
bną. Powiadasz, ża mówiąc, naraziłabyś swoje 
życie, a ja ci powiadam, że milcząc, gubisz 
z pewnością nie jednego tylko człowieka, ale 
ludzi dwoje: Celinę i jej narzeczonego. To za- 
eny człowiek, to nasz dobrodziej, mój i Anatola. 
Po śmierci starego pana Moriau znaleźliśmy się 
bez grosza, nie wiedziałam, co robić z mojem 
dzieckiem. Anatol rozpaczał na myśl o tem, co 
się stanie ze mną, a ten pan Wronowski wybawił 
nas oboje, najął pomieszkanie, które pan Moriau 
zajmował i przyjął mnie 1u jako sługę. 

— Nie darmo mówiłare, żeś się pod dobrą 
gwiazdy urodziła, żeś dzieckiem szczęścia ! 

— Teras nie- czas mówić o mnie, trzeba 
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Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu: 
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| j łosy o powiększenie liczby godzin dla języka 
0 reformie szkół realny ch. nolanięgapook KĘ kosztem innych języków. 

W sprawie nowego planu naukowego dla , Nie możemy,również pocieszać się tem złudze 
szkół realnych, otrzymuje N. Reforma następu- ; niem, że tym sposobem przygotujemy grant dla 
jące uwagi i spostrzeżenia : szkoły jednolitej; to też i eksperymenta w tym 

Za trzegajac się przeciwko temu, jakobyśmy ' kierunku, ustawicznie na szkołach reslnych zale- 
z pewną nieufaością zamierzali rozbierać donio- | cane, wcale do ich podniesienia przyczynić się 
| sły, a w skutkach swoich nader ważny fakt, | nie mogą. Szkoła jednolita powstanie sama przez © 
jakim jest zaprowadzenie nauki języka francu- j się, jeżeli tylko z gimnazjum usunięty zostanie R 

skiego w naszych szkołach realnych, pozwolimy | język grecki, eo prędzej, lub później: nastąpić 
sobie zestawić nasz plan nowy z niemiecko: | musi, ale aby szkoła realna już obecnie zblizyć 
austrjackim planem normalnym z roku 1879, | się mogła do gimnazjum, to wprawdzie ponętne, 
pozostawiając ludziom kompetentnym ocenę, o | lecz nieachwytne marzenie. Jak dingo bowiem 
ile jeden nad drugim góruje. Zauważyć jednak | abiturjentom szkół realnych nie zostaną otwarte -y 
tutaj nalcży, że ułoż:nie plana lekcyjoego w | podwoje uniwersytetów, choćby pod równemi $ 
ególuości, a dla naszych szkół w szczególności, | warunkami, tak dłago szkoły realne nie powinny Rz 
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napotyka na nieprzezwyciężone tradności już z | nie z tego uronić, co im otwiera na oścież wrota EG 
tego względu, że nieraz na pastwę języka nie: politechniki. Otóż nie szkoły realne, lecz gimna- * = 
mieckiego musimy poświęcić najdroższy nasz | zja należy zbliżyć do realnych potrzeb życia i pr 
klejnot, jakim jest język oczysty. ducha społeczeństwa, bo jak obecnie rzeczy HE 
Zestawiamy więc poniżej oba plany pod | stoją, szkoła realna pod grozą samobójstwa nie `$ = 
względem liczby godzin naukowych, wyznaczo- | więcej dla celów jednolitej szkoły Średniej po- m Š 
nych tygodniowo dla każdego przedmiotu we | święcić nie może. Jeżeli szkoły realne jaż dziś >, 
wszystkieh siedmiu klasacb razem biorąc. mimo wadliwych planów i ograniczonych praw HR 
Plan Nowy ich wychowanków, szybko się rozwijają, leży to ge 5. 
normalny  gujieyjski | w ich żywotności i w potrzebach społeczeństwa g A 
1. Religia * ei ëN 14 i bądźmy przekonani, że gdyby w miarę ich az 
. Religia *) |. H p (11) obowiązków nadawano im odpowiednie prawa, TE 
2. Jeg po owy (u nas 28 22 wzrost ich postąpiłby w przyspieszonem tempie, = ©” 
8. Ijęzyk obcy (u nas niem.) 25 28 3 pelkin po W zraja. dlonie FE 
4, IL. franc.) g 16 rodki ka temu, leżą jak na dłoni: zapro- "5 
PPObodzańc: z 9 12 wadzenie w szkołach realnyeh klasy ósmej i F-£; 
6 Hi m Saaie hr > 15 15 równoczesne dopuszczenie jej abiturjentów na _ $ 
Ea orja P ua n ' 28 28 pewne wydziały uniwersytetu, bo jak długo obie a 
1. atematyka . w - 14 14 te kwestje równocześnie rozwiązanemi nie zosta- Š, g 
9. Historia nataralna . zd 12 ną, ak dłago wszelkie marzenia o zbliżeniu =Æ m, 
MOa a SAT; 9 6 szkół realnych do gimnazjów nie doprowadzą do S e 
: > a celu. tw. D 
JEZ ślętsiizi © i > M Ta myśl nietylko w Niemczech, ale i u nas * Ę 
ca Rez » = 3 w Anstrji zyskuje coraz to szersze koła inteli- © ,$ 
13. Kaligra a u ' 1 14 gentnej pabliczności, a wyrazem tych zapatry- œ$ 
14. Gimnastyka . r : ; = | wań były niejako uchwały, powzięte i u nas w © = 
Razem 216 (219) 214 | Krakowie w zeszłym roku na pogadankach pe- $5 
„ Otóż z porównania obu planów wykazuje | gągogicznych, urządzonych staraniem tutejszego ` = 
się, że oprócz matematyki, historji naturalnej i | Koła nanczycieli szkół wyższych. B. ZAB 2. 
kaligrafji, liczby godzin, poświęconych tygodnio- > BĘ 
wo innym przedmiotom, znacznie się różnią, i A $ KE 
tak: w naszym nowym planie zyskuje religia 7 sajmu pruskiego. 52 
godzin 38, względnie 6, język niemiecki 8, język z EE m ł Mako AKA 
francuski 7; natomiast doznają znacznego obni- | . Ujemny wynik pierwszogo g ZE 5 rad 
żenia: język polski tracąc 1 godzinę, fizyka 2, | aji wojskowej niemieckiego parlamentu nad żąda gi 
"aj 
oF 


ręczne 4, wreszcie gimnastyka 14, (gdyż u nas dywany oddawna. stanowi przedmiot żywej dys: 
wcale nie weszła w skład przedmiotów obo- 
wiązkowych). Całkowita liczba godzin tygodnio- 
wo według planu normalnego z roku 1879 
wraz z nauką gimnastyki wynosi 216 (219), u 
nas zaś bez gimnastyki godzin 214. Nasz nowy 
plan wskutek tak znacznej różnicy od planu 
normalnego z roku 1879 nie stracił i teraz 
swojej nazwy „galicyjskiego“ i takim nadal 
pozostać mnsi, co mu zresztą żadnej ujmy nie 
czyni. 

O innej rzeczy jednak pomówić zamierzamy. 

Zadziwia nas uwaga, podana w niektórych 
dziennikach, jakoby w skntek tej organizacji 
język polski doznał korzyztnego rozszerzenia. 
Jakim sposobem ?.. Czy w skutek tego, że traci 
jedną godzinę tygodniowo, czy może dla tego, że 
uczniowie i w tak już ograniczonej liczbie go- 
dsin języka polskiezo poznawać mają utwory 
insych dwóch języków martwych w przekładach? 
Wszak każdy przyzna, ża stać się to może jedy- 
nie z uszczerbkiem języka i literatury ı jezystej. 
Wprawdzie uczeń będzie coś tam wiedział o 
czynach bogów i bogiń greckich i rzymskich, 
peda wreszcie i fabnłę Iliady lub Odysei itp., 
ale ezy starczy mu czasu na poznanie — już 
nie mów.ę b: gów ojczystych — ałeutworów na- 
szych rodz naych pisarzy i wieszczów, na któ- 
rych oprzeć winniśmy podwaliny wychowania 
narodowego? Często i teraz spotykamy się z za- 
rzutai, że młodzież nasza wynosize szkoły tak 
mało wiedzy z ojczystego języka literatury, a w 
sferach nauczycielskich podnoszą się bezustania 


kusji w prasie i w afarach politgaznych. Za 
brzmieniem rządowem głosowali tylko konserwa- 
tywni ezłonkowie komisji. Deputowany Komie- 
rowski, reprezentujący w komisji posłów pol- 
skich, eświadczył, że wstrzymuje się od głoso- 
wania, aż proponowane przez Bennigsena poro- 
zamienie pośrednie do skutku przyjdzie; Benni- 
gsen ofiarowywał rządowi zwiększenie kredytu 
wojskowego o sumę 50 miljonów marek, w miej- 
sce żądanych przez rząd 70 miljonów. Komie- 
rowski oświadcsył nadto, że w ustępstwach kom- 
pensacyjnych w zamian za zaprowadzenie dwu- 
letniej siażby wojskowej, gotów jest posunąć się 
b rdzo daleko. Oświadczenia kanclerza w ko- 
misji, oraz uzupełniający je artykuł Nordd, Allg. 
Zig. brzmią w sposób bardzo stanowczy i za- 
znaczają równobrzmiąco, że propozycja skróce- 
nia czasu służby przy równoczesnem zachowa” 
nia obecnego stanu prezencyjnego, poważnie tre- 
ktowaną być mie może i że raczej rząd gotów 
jest powrócić do systemu pełaej trzyletniej służ- 
by. Nie ulega wątpliwości, że czwartkowe gło: 
sowanie komisji przy drugiem czytania projektu 
nie będzie się zasadniczo od piątkowego różniło 
i że ostatecznie zadecyduje dopiero parlament. 
National Zig. liczy się już z ewentualnością 
ustąpienia kanclerza, lub rozwiązania parlamen- 
tu, albo też i jednego i drugiego razem. W ka- 
żdyia razie zapisują dzienniki, że natychmiast po 
głosowania w komisji, kanolerz złożył cesarzowi 
odnośny referat, a nazajutrz odbyła się rada mi- W 
nistrów, na której zabierali głos kanclerz Capri- 
vi i minister wojny Kaltenborn. Post zapewnia, 
że wśród dyskusji cesarz Wilhelm oświadczyć 
miał, co następuje: „Cofnięcie ustawy szkolnej , 
uważano za słabość, za ustępstyo przed sztu- p” 
cznam rozdrażnieniem opinii publicznej, podczas [7 
A || c) 
mówić o moim dobroczyńcy, o panu Wrono- | przysięgam wam, stanę za tajną policję, najle- *** 
wskim. Patrzę co dzień na jego udręczenie. | pszą na świecie! a 
Przeszukuje cały Paryż za swoją narzeczoną |  — Dobrze, powtórzę to wszystko Anatolowi 
i nie wie, zupełnie nic nie wie, co się Z nią stało? | i panu Wronowskiemu. Lam: 
To sprawia mu najstraszniejsze męki. Pomyśl — Powtórs i zaklnij ich na wszystko, aby rza) 
Fany tylko przez chwilę, jaka to niepewność | nic nie robili, aby się na mnie spaścili. Ja ich M 
okropna! Ty jednem słowem możesz zniszczyć | pomszczę, ja wybawię pannę Celinę, znam jedy- 
tę niepewność, możesz mu oddać szczęście, mo- | ne dogi, które do tego cela prowadzić mogą. 
żesz mu wrócić narzeczoną. | ty byś tego nie | Tylko powiedz mi szczegóły o zamordowaniu » 
, zrobiła przez jakieś osobiste, wurojone może, | pana Moriau, bo jeśli Le Bel jest winowajcą, 
, %, pewnością przesadzone obawy? To by było może ta rzecz przyspieszyć skutek moich za- 
' pie po ludzku, Fany! miarów i do kilku dni sprowadzić oswobodzenie 
i — Moje obawy nie są ani urojonemi, ani | paany Celiny i upadek Le Bela. 
į przeBadsonemi. Znam CGargasse'a i drżę na samo Piereta patrzała na Fany zdziwionym. ale 
| wspomnienie tego, co o nim opowiadają. badawczym wzrokiem. Uezyniła teraz zadość 
— To saklinam cię, powiedz przynajmniej, | jej żądaniu i opowiedziała szczegółowo wszystko 
czy panna (ieszanowska żyje? Czy jest przy | co wiedziała o zgonie Hektora Morian i o okoli- 
Le Bela? Czy jemu się opiera dotąd? Czy nie | cznościach, jakie mu towarzyszyły. 
Jest zbyt nieszczęśliwą? Bo to są pytania, które Fany zawołała po skończonem opowiada 
pana Wronowskiego dręczą dniem i nocą. nia: — To dość! Dla mnie i dla każdego, któ- 
| — A zatem powiem, że żyje, że ani pół go- | ry ma oczy, jest jawnem, że Le Bel zabił pana 
, dziny nie mieszkała z Le Belem, że jest dotąd | Moriau. A co jest gorzej, a co jest źle, to to, że 
niepokalaną, i że Le Bela nienawidzi całem ser- | ja w tej sprawie nie jestem bez winy, bo mówi- 
cem, a za Swoim narzeczonym tęskni. Powiedz | łam wam, że jestem pewną, iż Le Bel nie palił 
Wronowskiemu więcej! Powiedz, aby pod ża- | rękopisu, a ja weale tego nie jestem pewną. Mó- o © 
. dnym warunkiem narzeczonej nie szukał, aby | wiąc tak, chciałam tylko was bardziej rozjątrzyć z J 
' nawet rie usiłował jej odnaleść i odzyskąć. To | na Le Bela, którego nienawidzę z całego serca. g< 
jej nie nie pomoże, to może ją zgubić, a mnie | I sprowadziłam tera małem kłamstwem takie E 
zgubi z pewnością. Jak ja zginę, zginą także je- | okropne nieszczęście! ke 
go nadzieje, bo uknułam plan, aby Celinę oddać Obie niewiasty utały czas jakiś pogrążone © 
Wronowskiemu, i ten plan się uda, jeśli mi zo- | w głębokiem milczeniu, a Fany, uderzona sku- E 
stawicie czas wolny po tema. I twój narzeczony | tkami swojego kłarmrtwa, wałamała rece. : 
Anatol, niech nie ściga Le Bela. Ja go zgubię, 


chemia 3, rysunki geometryczne 2, rysunki od- | niami wojskowego projektu, jakkolwiek przewi- 
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*) Religia w  niektóryeh szkołach realnych  austrja- 
ekich w klasach wy szych albo odpada, albo bywa udz elaną 
także i w trzech wyższych klasach. lez tylko w jednej 
godzinie t;godnio%o. 
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gdy właśnie działałem w myśl mego przekona- 
nia i nie dałem się pociągnąć na inne tory ; pro- 
jekt wojskowy dowiedzie, że teu zarzut nie był 
niesprawiedliwy i że silna wola dziada żyje także 
w Wilhelmie II.“ Ża prawdziwość tej infomacji 
ręczyć trudno. 


Postęp prac asanacpjnych w Galii. 


Z prac asanzcyjnych, mających trwałe zna 
czenie, wykończono w (łalicji w. czasie od dnia 
1. sierpnia do 31. grudnia 1892 roku: 

3417 mtr. bież. kanałów murowanych krytych, 
588 drewnianych 


r n n kd 
v382 , n » murowanych otwart., 
658 , 5 : drewnianych ,„ 
28084 Q, » > bliżej nieopisanych, 

45666 .„ „ rowów kopanych, 

5927 p „ rynsztoków murowanych, , 
5774 , „ bruków n 
690 , " = - drewnianych, 
1180 C] wybrakowanych placów publicz., 


1758 wychodków o dołach kloacz. murowanych, 
1685 5 „ drzewem dyl., 
10362 5 ` bliżej nieopisanych, 
134 publicznych zbiorników na śmiecie, 

7 przyrządów pneumat. do czyszczenia kloak 

sprawiono, 

2 świdry do poszukiwań wody (Rzeszów, 

Wadowice), 
1055 studni wykopano, w części wymurowano, 

16 klmtr. wodociągów (Łańcut, Myślenice) 

urządzono, 
123 szpitale choler. na 1003 łóżek urządzono, 

Il parowych aparatów desinfekce zakupiono, 

3 nowe parafialna cmentarze założono, 

189 trupiarń zbudowawo, 

5 rzeźni zbudowano, 

Wykazem tym nie są objęte miasta Lwów 
i Kraków, jako też kilka powiatów, które szcze- 
gółowych dat jeszcze nie nadesłały. 

Ze względu na krótki czas, przeważnie je- 
sienny i zimowy, przyznać trzeba, że dla asa- 
nacji zrobiło się bardzo dnżo. Spodziewać się 
należy, że w roku bieżącym rezultat będzie zna- 


cznie wyższym. (Przewodnik hygienicany ) 
ca -- | m_ _| 


KRONIKA. 


Pamiątajmy o fundacji 
Kościuszki. 


imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Środa 15 marca. 

Teatr: „Ostatni akt“, dramat w 4 aktach Teo- 
dora Jeske Choińskiego. Początek o godzinie 7. wie- 
ozorem. 


Wiadomości osobiste. Poseł Teliszewski 

jest chory we Wiednin. 
& Z życia towarzyskiego. Wczoraj o godz. 11. 
przed południem w prywatnej kaylicy ks. arcybiek. 
Morawskiego odbył się ślub ks. Pawła Sapiehy. 
z księżniczką Matyldą Windisch Graetz. Z po 
wodu żałoby po ks. Leonie najściślejsze tylko koło 
rodzinne miałe udział w tej uroczystości. Związek 
małżeński pobłogosławił wuj panny młodej ks. bi- 
skup Dessen ffy. Po ślubie odbyło się dla gości we- 
selnych śniadanie u księstwa Windisch Graetzów, a 
po południa młoda para małżonków odjechała do 
awy. 

Z powodu  madlnhin adhył się w noniedziałek 
wieczór u ks. marszałka Sanguszki obiad  f.milijny, 
na którym prócz dostojnego gospodarza i państwa 
młodych, wzieli udział pp.: namiestnik br. Kazimierz 
Badeni, hr. Desewfy de Patok Terók, biskup z 
Csånda hr. Aleksander Desewffy de Patok  Terók, 
księżna Andrzejowa Lubomirska, guwernantka ks. 
Windisch-Graetzów panna Lafaire, jenerał komende- 
rujący z Gracu Wilhelm br. Reinliader, ks. Roman 
Sanguszko z żoną, ks. Władysław Sapieha z Żoną. 
hr. Stadnicka, książę Schóaburg, komenderujący jene- 
rał ks. Ludwik Windisch-Graetz z żoną, eórką ks. 
Karoliną i synem ks. Ludwikiem, ks. Józef Windisch- 
Graetz, baronowa Vecsey z córką i hrabia Stefan 
Zamoyski. 

t Józef Krypiakłewic:, doktor medycy i lezarz 
domowy zakładu dia obłąkanych w Lainz pod Wie 
daiem, zmarł tamże wd 10 bm., po dłużsżych 
cierpieniach, w 34 r. życia. Syn parocha-wygnańca 
z Cbełmszczyzuy, a brat starszy wysode utalentowa- 


negu nowelisty — który zanim się poświęcił stanowi 
duchown*mu, przysporzył był literaturze naszej parę 
cennych nowelek — śp. Józef odznaczał sę niepo- 


spolitemi zaletami umysłu i serca, zażywając już 
w młodym wieku powszechnego szacunku i sympatji, 
W czasach pobytn swego na wszechnioy wiedeńsriej, 
pisywał przez szereg lat do Dsienntka Polskiego 
stałe korespondencje z Wieduiz, które miały przede- 
wszystkiem tę wielką wartość że hez jakiejkolwiek 
przymie-zki tendencji, Sumienuie i przedmiotowo 
prawdę przedstawiały, Z tej pracy dziennikarskiej 
żył i ksatiłcił się wszechstronnie, rokując najpię- 
kniejsze nadzieje zarówno jako lekarz psychiatra, jak 
rczumny i kraj szczerze kochający obywatel. Nie- 
stety... Opatrzność snać zawyrokowała inacz'j! W kwie- 
cie męskiego wieku zgasł nieszezęsny, osierocając 
A p. Zoto z Twardowskich i maleńką córeczkę. 
4. p. 


Mokrologja. W T.rnowie zmarł Witold K 8 ¢ z 
kowski, dr. wszech nauk lekarskich, w 32 roku 
życia. — Józefa z Dankiewiczów Ohemiakowa, 
żona naueayciala w Berlinie. w powiecie brodzkim, 
zmarła w Krakowie. — Żofja Korzyńska, córka 
gr. kat. proboszcza w Zab u, zmarła w 14 wiośnie 

Kalendarz. Sroda (15.): Longina m. Wschód 
słońca o godsinie 6. minut 22, za-hód o godzinie 5. 
minut 58. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
słonki, cietrzewie i głuszce, dropie i pardwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Kalend. rybacki. Przez cały marzec nie 
wólno łowić raka samca i samicy, zaś oł 16 boleni, 
lipieni i głowacice. Ryby złowione muszą mieć prze: 
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana i 2. 
a 8 po połndniu można łapać na wędkę: pstrągi, 
łososie, karpie, płotki, czerwonki i babki, 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała : 
nauczycielami szkół „udowych: Hilareg? Komarni- 
ckiego w Korostowie, Marję Katolińską w Smólnie, 
Jana Tatomira w Opace, Wojciecha Kumiegę w Pod- 
gó:zu. Florentynę Póllmanńównę w Oparach, Ale- 
ksandra Chaderskiego w Rozworzanach ; 

nauszycielami kieruącymi dwa-klasowych szkół: 
Jana Dumina w Medeoicsch; Karola Balickiego w 
Krzyszkowicach, Sebastjana Tworzydłę w Skomielnej 
Białej, Lona Snitowskiego w Głęboczku; 

„ zastępcą nauczyciela szkoły ćwiczeń w semina- 
rjam nzuczycielskiem męskiem we Lwowie, Józefa 
Hryniewicza. 


J. IAHANATOWICZ, 


LWOÓW, sklepy własne ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka I. 11. 
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] Konwersja i subskrypcja nowej 47/, pożyczki 
' krajowej — jak wiemy to na podstawie autentycznych 
| informacyj — udała się znakomicie zarówno w kraju, 
; jak zagranicą i co bez przesady rzec można, przeszła 
najśmielsze oczekiwania. Nadzwyczajny ten rezultat 
należy przypisywać, pomiędzy innemi, tej w wysokim 
stopniu decydującej okoliczności, że wśród 4°, efe- 
któw, papiery tej pożyczki są obecnie najtańsze. 
Dziś ubiega ustawą wyznaczony termin prekluzywny 
do wymiany 5 pre. galicyjskich obligacyj indemniza- 
cyjnych na nową 4 pre. pożyczkę krajową. 

W dniu tym przyjmowane będą także sub: 
skrypcje na gotówkę dla reszty tejże pożyezki, kon- 
wersją nie absorbowanej. 


Towarzystwo politechniczne. Ze s prawozdania 


wydziału towarzystwa za rok ubiegły, wyjmujsmy 
| następujące szczegóły : 1 
Towarzystwo liczy 582 członków zwyczajnych 


i dwóch członków honorowych. 
Wystąpiło z towarzystwa 

skano 19 nowych członków. 
Nadto posiada towarzystwo 


członków 16, pozy 


w większych mia- 


stach prowincjonalnych reprezentantów, którym w 
znacznej mierze swój rozwój zawdzięcza. 
Wystawa przemysłu budowlanego, odbyta we 


wrześniu poprzedniego roku we Lwowie, której pier- 
wsza myśl zrodziła się w czasie urzędowania po- 
przedniego zarządu, znalazła w towarzystwie rzeczonem 
wielu chętnych współpracowników, a zarząd nie 
zaniechał niczego, co było w interesie podjętego 
zamiaru. Dziś zbyteeznie podnieść, że wystawa po- 
wiodła się, zaznaczyć jedynie należy, że obok nieza- 
przeczonych moralnych korzyści, osiągnięto niesgo: 
dziewany wynik materjalny, który stanie się zawiąz- 
kiem funduszu dla dawno upragnionej budowy gma- 
chu Towarzystwa politechnicznego. 

Sprawa stanowiska techników przy austrjackich 
kolejach państwowych, była niejednokrotnie przed- 
miotem obrad ustępującego zarządu. Zarząd widzi 
się spowodowanym, zwrócić uwagę dotyczącej władzy 
na ukrócenie techników przy organizacji wewnętrznej 
służby technicznej Złożona w tym celu komisja opra- 
cowuje wyczerpujący memojał dla użytku i "iaforma- 
cji naczelnej władzy, a zadaniem przyszłego zarządu 
będzie. dokończyć rozpoczętą akcję. 

W sprawie noweli do ustawy przemysłowej, bę: 
dącej cbecnie przedmiotem obrad austrjsekiej izby 
posłów. znesił się zarząd z prezydjum stałej dele- 
gaci 3. zjazdu austrjackich inżynierów # architektów 
w Wiedniu, trzymając się w tej zasadniczej sprawie 
dotyczącej uchwały, powziętej w roku 1891 na wy 
mienicnym zjeździe. 

Szereg wycieczek naukowych i towarzyskich 
urządził zarząi w sezonie letnim przy licznym 
współudziale członków. Zwidzono wzsrową fakryk 
kafli pana Lewińskiego i Spółki, fabrykę dachówek 
tej samej firmy i fabrykę koców pana Knauera w 
Glinnej. 

Bibljoteka towarzystwa z każdym rokiem bogat- 
Sza, liczy obecnie 640 dzieł w 820 tomach. 

Na zgromadzeniach tygodniowych wygłoszono 
16 odczytów. 

Stowarzyszenie krawców 
wskich, na odbytem dnia 1%. marca rb. walnem 
zgromadzeniu, wybrał. jednogłośnie p. Bolesława 
Mikulińskiego ponownie przełożonym, e Wil- 
helma Flaczyńskiego jego zastępcą. 


i kuśnierzy lwo- 


Uchwalono również złożyć z kasy 
korporacyjnej kwotę 250 zł, jako jeden 
udział do funduszu zakładowego przy- 


szłej wystawy krajowej, a na reprezentanta 
i delegata swego. wybrano przełożonego, zaś jako 
delegatów do sekcji 14. obecnie 16. przysałej wy- 
stawy, wybrano pp.: Mozera Franciszka, Dublowskia 
go Adolfa, Wrońskiego Bronisława, Platowskiego 
Stanisława, Lerskiego Jana, Felińskiego Feliksa i 
Kordysa Franciszka, 

Na delegatów do Towarzystwa dostąw dla armji, 
z tytułu złożonych przez korporację krawców udzia- 
łów, wybrano pp.: Ehrlicha Hersoha, Mozera Fran- 
ciszka, Dublowskiego Adolfa, Lerskiego Jana i Wroń- 
skiego B,onisława, 

Omawiano także obszernie o zaradzeniu przeciw 
wyzyskiwaniu wielu tutejszych majstrów krawieckich 
przez lwowskich handlarzy gotowemi sukniami (tz. 
tandeiarzy), a wynik tego zostanie później ogło. 
szony. 

Wystawa krajowa. Dyrekcja wystawy uprasza 
wszystkich fabrykantów, przemysłowców i rękodziel- 
ników z Krakowa, zamierzających wziąć udział w obe 
słaniu wystawy krajowej, o zgłaszanie się bezpośre- 
dnia do lokalnego komitetu krakowskiego, względnie 
do prezesa tegoż komitetu, p. Jana Rotfera, dyrektora 
szkoły przemysłowej. 

Prezentą na  grecko katolickie probostwo w 
Afsmanicach, koło Przemyśla, otrzymał kiądz Mi- 
kołaj Temnieki. 

Wiadomości djecezjilne. Archidjecezja lwowska 
obrz las : Ksiądz Jan Czesak z konwentu 00. Do- 
ANNY, przeniesiony z Zółkwi do Potoka Zło: 
ego. 

Djecezja tarnowska: Prezentę na probostwo 
w Radowyśln, otrzymał ksiądz Antoni Pasiut. do 
tgohczasowy proboszcz w Piwnicznej. Ksiądz Fran- 
ci zek Gosto, przeniesiony ze Stopna do Wierzcho- 
sławie 

Djecezja krakowska. Przeuiesieni: Ks. Karol 
Wetscterek z Międzybrodzia na posadę drugiego wi- 
k»rtgo w kościele św. Mikołaja w Krakowie; ks. dr. 
J. Babiez z Niepołomic do Żywea; ks. Al. Kremer i 
ks. Stanisław Chudyba z Rychwałdu do Oświęci- 
mia. Zrszyguował dnia 24 lutego z beneficjum ks. 
Mikołaj Wąterski, poddziekani wadowicki, proboszcz 
w Barwałdzie, dla podeszłego wieku i choroby oczu. 
Administratorem w Barwałdzie mianowany ksiądz 
Franciszek Krupnik, dotychczasowy wikary w Oświę- 
cimiu. 

Z sądu Wozoraj rozpoczęła się w sądzie karnym 
przed sądem przysięgłych rozprawa główna przeciw 
Teodorowi Maknszee i towarzyszom, oskarżonym 0 
obrazę majestatu i oszustwa. Rozprawę prowadzi 
sam p. prezydent sądu Białoskórski, jako asesoro- 
wie trybunałn zasiadają radcy pp. Spędakowski i 
Zubrzycki, a jako zastępca radca Lorenz. Oskar 
żenie wnosi naczelny prokurator p. Seredowski. Na 
świadków wezwano oprócz osób cywilnego 
także dwóch wojskowych. Pan prokurator wniósł po 
skonfrontowaniu oskarżonych i świadków, wyklu 
uzenie jawności, Obrona, składająca się z pp. dr. 
Fedaka i dr Horowitza sprzeciwiała się wykluczeniu 
jawności, trybunał jednak po krótkiej naradzie ogło- 
sił wykluczenie ze względów moralności publicznej i 
zaburzenia porządku publicznego. Prócz przysięgłych 
dopuścił trybunał jedynie trzech mężów zaufania i 
osoby zawodu sędziowsk'ego. 

_W Sprawie kradzieży na dworcu kolejowym 
w Stanlstawowie. ctrzymujemy następujące pisma 
z prośbą 0 ulmieszezenie: Mam «aszczyt prosić szas 
nowną redakcję o umieszczenie niniejszego mego pi: 
sma, które stwierdza, że jukkoiwiek delegat dyrekcji 


| 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Mares 1898 r. 
tylu rewizyj w różnych miejscowościach, z tak ko- 

rzystnym wynikiem, oraz wykrycie sprawców i 

uczestników, było wyłącznem działem komisji śled- _ 
czej bez obcych wskazówek, lub planu, przez osobę ` 
trzecią wskazanego. 

Proszę przyjąć wyrazy itd. Szymonowicz, adj. 
sądu obwod. w Stanisławowie. 

Drugie pismo opiewa: W wykryciu licznych 
kradzieży na dworcu kolejowym w Stanisławowie, 
niepoślednią odegrał rolę ekspedient Sabiński, czło 
wiek z natury skromny i prawy — albowiem jako 
powołany organ do czuwania nad czynnościami ma- 
gazynierów, zwracał zawsze baczną uwagę na are- 
sztowanego magazyniera Fibicha, przez co tenże otwar- 
cia nie taił Swolej nienawiści ku Sabińskiemu. 
Z pisanej kartki przez wspólnika kradzieży Trauka, 
do Fibicha, zatytułowanej dosyć poufale, która do- 
stała się w ręce Sabińskiego, powziął tenże stanowcze 
podejrzenie, że między Fibichem a Traubem istnieć 
musi tajemniczy Stosunek — o czem poinformował 
p. Naglickiego — i wyraził podobno przekonanie, że 
należy bezwarunkowo pszeprowadzić u Trauba ścisłą 
rewizję. Wskazówka. udzielona przez sumiennego i 
skromnego fankcjonarjusza, wykazała słuszność po- 
dejrzenia i umożebniła wykrycie reszty sprawców. 

Prawo jednorocznej służby wojskowej mają 
abiturjenci seminarjów nauczycielskich, tak samo, -jak 
abiturjenci gimnazjów. Jest to prawo bardzo ważne, 
a jednak niewielu nauczycieli z niego korzysta. 
Zwracamy na to uwagę, że ci, którzy nie mają 
środków, mogą służyć na koszt rządowy. -- Władze 
szkolne nie mogą odmówić nauczycielom urlopu na 
czas służby wojskowej, Wprawdzie rok ten nie 
wlicza się do służby, lecz nie stanowi przerwy. 
Z nauczycieli lwowskich dotąd siedmiu odbyło służbę 
jednoroczną i wszyscy uzyskali rangę oficerską 
dwóch zaś przeniosło się do służby czyanej po zło- 
żeniu egzaminu oficerskiego. (Szkoła.) 

Urwała sią wczoraj nad ranem kilka cetnarów 
ważąca kamienna podpora balkonowa w kamienicy 
pod 1. 15 przy ul. Jagiellońskiej i spadła na chodnik. 
Ciężar ten olbrzymi, spadłszy w dodatku z wysokości 
pierwszego piętra, rozbił w kawałki płyty trembo- 
welski chodnika. Strach pomyśleć, coby się stało, 
gdyby potężny ten gła: urwał się w dzień i spadł 
na chodnik, gdy frekwencja na ulicy Jagiellońskiej 
jest wielką Należy z całą energją zbadać przyczynę 
tego niezwykłego wypadku, a w danym razie odbyć 
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rewizje balkonów, by zapobiedz wielkiemu nie- 
szczęściu. 

Temperatura. Baromeir idzie w górę. Średnia 
temporatura w tym czasie była -++ 63°C., naj- 


wyższa + `9 700. najniżuza + 4 0'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie eo do kierunku połudn,- 
zachodni, eo do siły mierny (3); średnia temwera- 
tura doby pozostanie około -|- 690, niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powie- 
trza około 85 proc.; opadu nie będzie. pogoda. 

Za mowy ubliżające czci i honorowi stanu du- 
chownego, jak donosi Pogoń, został niejaki B... 
zamieszkały w Tarnowie, wyrokiem sądu miejsko- 
delegowanego zasądzony na 20 dni aresztu. 

Nowy kościoł, Piszą do nas z Równego koło Du: 
kli: W imię Boże postanowili tutejsi parafianie wy- 
budować nowy kościół murowany za kwotę 34.000 
zł z datków konkurencyjnych i dobrowolnych. Ks. 
biskup Solecki, jako kolator tutejszego kościoła, 
udzielił biskupiego Swego błogosławieństwa temu 
przedsięwzięciu i złożył na cel powyższy komit towi 
budowy w pierwszych ratach 2884 zł, parafianie 
spłacili datków konkurencyjnych za 2 lata 4.500 zł., 
p: Bojomiz Eminowicz, dzierżawca dóbr biskapich, 
E E Fm PP: 
doski i Konstanty Suchodolski po 50 zł, zaś spółka ; 
francuska do eksploatowania nafty przy rozpoczęciu | 
tu swej działalności pid dyrekcją p. Edwarda Fla- 
menta na początek oliarowała 25 zł. Plan kościoła i 
kosztorys wykonał architekt p. Sławomir O irzy wols ki. 

Obiad na cześć ks. kard Dunajewskiago. 
Moniteur de Rome donosi: Ka. kordynał Serafin 
Vannutelli dał obiad na cześć ks. kardynała Duna- 
jewskiego, ks. biskrpa krakowskiego. Na obiad ten : 
byli zaproszeni: ku. kardynał Wine. Vannutelli, 
mgr. Montel, audytor roty przy poselstwie austcja- 
ckiem, hr. Leiningen, bar. Kanzler, mgr. Tarnasi, 
audytor przy nuncjaturze we Wiedniu, mgr. Nagel, 
rektor instytutu niemieckiego, mgr. Lorenselli, rektor 
kulegjum czesk ego, i ke. Anatol Nvvak, kanclerz 
konsystorza krakowskiego. Podczas obiadu nadeszły 
depesze z gorące pozdrowieniem od ks. kardynała 
Schoenborna z Pragi. 

Architektura na prowincji. W środę rozstrzy: | 
gnięto konkurs nadesłanych projektów na budowę 
gmachu kasynowego w Stanisławowie. Pierwszą na- | 
grodę w kwocie 100 zł. przyznano projektowi z de: | 
wizy „Wawel“, którego sutorem jak się po otwaroiu | 
kuwerty okazało, jest p. Teofil Wiśniowski, Staniała- | 
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wowiania, obecnie w Krakowie przebywający Na- 
grodę drugą w kwocie 50 zł. otrzymał sa swój pro- 
jekt p. Reger, inżynier kolejowy w Stanisławowie. 
Nadesłanych na konkurs było 15 projektów, z tego 
6 ze Stauisławowa. Badowa gmachu według nagro | 
dzonego projektu, kosztować będzie około 30.000 zł. ; 


1 
Cenzer rosy,ski... komentatorem Schillera. | 
W dodatku literackim Berliner Tageblatt znajdujemy | 
następującą opowieść zabawną: Najsłynniejszym cen- | 
zorem rosyjskim był swego czasu ni-jaki Tumańskij ; 
w Rydze i on to właśnie zamknął był wrota car- | 
stwa przed dziełami nieśmiertelnego Sohillera. Szoze- | 
gólną zaś antypatję żywił do poematu: Lied an die 
Freude. Otóż obecnie znaleziono w bibljoteca miej- | 
skiej w Rydz taką krytykę paua cenzora: „Freude, 
schöner Góttertuoke, Tochter aus Elysium“ — dopi- | 
sek Tumańskiego: „Bałwochwalstwo”. — „Wir be- I 
tretten wonnetruuken* — uwaga cenzora: * „Zatem | 
pijanica!“ — „Bettler werden Fürsteubrüder“ r f 
„W Sybir z takim poetą!“ — woła p. Tumańskij. | 
— „Diesen Kuss der ganzen Welt“; — „Coza baz- 
wstydność !* — oburza się carski moralista. — „Und 
wer'8 nie gekonnt, der stehle!* — „Czyż można nie- 
moralność dalej posuwać? Każe kraść! ,.* — „Freude | 


| trinken alle Wesen.“ — „Znowu opilstwo*. -- „Ab 


stanu, , 


kolei we Lwowie p. Antoni Naglieki wstępnem swem . 


urzędowaniem 6.łą rzecz pod względem przedmioto- 
wym ile możności przygotował, mimo to dokonanie 
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den Brüsten der Natur!“ — „Nie, to już przechodzi * 
wszelkie granice czelności. Na piersiach pió!“ — 
„Göttern kann man nicht vergelten, schön ist's ihnen 
gleich zu sein!“ — „Co za ohydne kłamstw! 
Wszakże bogowie kradli, uwodzili, kłóci się, kła- 
mali“, — „Gram und Unmuth soli sich melden“. — 
„Tego jeszcze brakowało. Małoż mamy baz tego do 
roboty z meldunkami!* — „Uneer Schułdbuch sei 
vernichtet!“ -- „Ach, bandyta jakiś! To długi robić 
umiesz, łotrzyku, ale ich płacić nie chcesz!* — 
„Auch di Todten sollen leben“. — „Toż te wido 
czne bluźnierstwo przeciw Chrystusowi, gdy się nie- ` 
godziwiec przechwala, że potrafi takża nieboszczyków 
do życia przywracać.“ — „Allen Siiadern sei verge- 
ben.“ — „Al u kaduka ! toż to byłoby ładne gospo- 
darstwo!* — kończy komentator carski. 

Kradzież światła elektrycznego zdawałaby się 
rzeczą wprost niemożliwą, a tymczasem czegoś prze- 
ciwnego dowiódł sprytny majster ślusarski w Pe 


WODA FIJOŁRKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki, pierzchnienis i tuszczenie skóry, 
wygładza zmarszezki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego. stopnia, że jako środek toaletowe - hygieniczny został odszezegól- 
niozy modalom sasługi, na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 


i we Lwowie. — (ena l sir. 
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tersburgu. Korzystając z tej okoliczności, 
szkający na pierwszem piętrze nad warsztat m jego- 
mość urządził sobie światło elektryc.na, pan majster 


wywiercił małą dziurkę w suficie, przyczepił do prze. | 
, wodników ze stacji 


dwa kawałki drutu i 
urządził u siebie lampy. Jasnem światłem cieszył 
się jednak tylko przez dwa miesiące, gdyż właśnie 
ta jasność go zdradziła. Ślusarz był biedny, zasta- 
nawiało więc wszystkich, skąd go stać na elektry- 
czność. Zaczęto badać i wykryto w końcu, jak się 
rzeczy mają. Śledztwo 
i pana majstra oddano pod sąd karny, a prócz tego 
towarzystwo elektryczne wytoczyło mu proces w 
drodze cywilnej. 

Spis ludności w Niemczech. Według ostatniego 
spisu, jest w Niemczech kobiet £5 197.088, a męż- 
czyzn 24,230.882. Mają przeto Niemcy blisko miljon 
kobiet więcej, niż mę” czyzn. 

Nskrologja. Józefa z hr Komorowskich Ule- 
niecka, zmarła w niedzielę we Lwowie w 87 
roku życia. 

Raut pod protektoratem księżnej ordynatowej 
Lubomirskiej, księcia marszałka Sanguszki i hrabiego 


centralnej 


Siemieńskiego-Lewickiego na dochód towarzystwa „bra- $ 


tniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej* od 
będzie się nieodwołalnie w sobotę dnia 18. b. m. 
Komitet pod przewodnictwem profesora dr. Janowicza 
uchwalił i zatwierdził cały program, podany przez p. 
Adolfa Abrahamowicza. ŻZuakomity nasz satyryk M. 
Rodoć (Biernacki) wygłosi swój własny utwór. 
Część muzyczno wokalną objęli pp. Walery Wysocki 
i F. Neuhauser — a wykonania jej podjęli się za- 
szczytnie znani i sympatyczni goście opery lwowskiej. 
Muzyka 30. pułku piechoty przegrywać będzia przez 
cały wieczór, a p. Roll przygotowuje miłą niespo- 
dziankę podrzas żywych obrazów p. Lewandowskiego. 
Ordynatowa księżna Lubomirska, osobiście dokłada 
starań aby wieczór wypadł znakomicie. Bilety, 
których rozprzedaniem zajęły się protektorki i gospo- 
dynie, będzie można nabyć od czwartku w biurze 
komitetu w hotelu George'a. 

Przemysł budowniczy. Wydział Stowarzyszenia 
upow. budowniczych we Lwowie, rozpatrzywszy pro- 
jekt do ustawy przemysłowej, mającej uregulować 
przemysł budowniczy, przyszedł do przekonania, że 
gdyby projekt ten w myśl uchwały izby panów przez 
radę państwa przyjęty zost:ł, byłby dia budowni- 
czych i inżynierów, trudniących się przedsiębior 
stwem bndowlanem w miastach za wyjęte, uznać się 
mających wprost zabójczym. Wydział wysłał przeto 
deputację do Wiednia, która sprawę tę w odnośnych 
sferach poruszyła, następnie w drodze petycji udano 
się pisemnie do wszystkich posłów rady państwa o 
zmianę $ 15 noweli. Jednocześnie wezwano pisemnie 
wszystkie stowarzyszenia budownicze i inżynierskie 
w państwie austrjackiem, do wnoszenia petycji w tej 
sprawie do rady państwa. 

Ponieważ nowela ta w najbliższych dniach na 
stół rady państwa przyjdzie, przełożeństwo stowarzy: 
szenia budowniczych przypomina kolegom w Galicji, 
W. Ks. Krakowskiem i Bukowinie, by, czy to przez 
deputację, czy też pisemnie, petycję tę popar!'. 

Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego. 
W piątek d. 10. bm. referował p. .dr. Tadeusz Bujak 
„O nowym regulaminie ruchu dla kolei żelaznych.* 
Prelegent powołał się na referat p. Listowskiego, 
wygłoszony na IŁ zjeździe prawników i ekonomistów 
polskich o międzynasrodowem prawie transportu na 
kolejach Żelaznych, streścił postanowienia umowy 
międzynarodowej z 14. paźiziernika 1890 nr. 186 
dz. pp. z r. 1892, obowiązującej od 1. stycznia 1893, 
dalej postanowienia ustawy z 27, października 1892 


nr. 187 dz. pp, wreszcie przedstawił szezegółową | z poważną kwestia 
pioy „treść Aainowszegę regulaminu ruchu, ki 


1%. gradna 18%2 nr. 207 az. pp. W 8Zoze- 
gólności o przewozie osób, pakunków i przesyłek po- 
spiesznych, o przewozie zwłok, towarów, zaznaczając 
charakter postanowień tegoż reguiaminu. Nowy ten 
regulamin pod dwoma względami stanowi postęp w 
kodyfikacji prawa transportowego, wprowedze bowiem 
zasady, które mają zastosowanie w międzynarodowem 
prawie transportu, jest to jeden krok naprzód w kie- 
runku unifikacji prawa u wszystkich narodów. Obrót 
ma swoja jednakowe prawa, interesa, z obrotem po- 
łączone, są jedne i te same, to też słuszne jest żą- 
danie, aby były poddane jednemu tylk» prawu. 
Przeważna część postanowień regulaminu nosi chi 
rakter zwiększonej odpowiedzialności kolei żelaznych, 
regulamin jest uciążłiwszy dla kolei, niż dla osób 
interesowanych prywatnycb, regulamin na korzyść 
stron inieresowanych obciąża przedsiębiorstwa kole- 
jowe. Dyskusja nad tym referatem odbędzie się w 
piątek d. 17. bm o godz. 7. wieczór, poozem ewen- 
iualnie dalszy ciąg odczytu p. dr M, Ciesiełskiego : 
„O Sonnenscheina projekcie finansowania kolei lo 
Wydział zaprasza członków na to posia 
dzenia. 

Użycie broni przez żandarma. W d. 8 bm. 
odbywał się jarmark w Swirzu pow. przemyślań- 
skiego. W jarmarcznym wirze, uciekło jakiemuś 
chłopu prosię i wpadło na podwórze jednego z go- 
spodarzy Świrskich. Oczywiście z tego powodu za- 
szla między chłopami sprzeczka gdyż ten, który 


i prosię zajął, rościł sobie za wydauie 20 et. pretensji. 


Między kłócącymi znalazł się — jak to bywa na 
jarmarkach — żandarm Jakób Heichel i począł in- 
terweniować. Chłop, podmecony może paru kieliszka- 
mi wódki, postawił się do Żandarma, a ten wpa- 
kował mu bagaet w same piersi, tak, że chłop bie 
dny skonał na miejscu. Obecny przy tem wójt, kazał 
nadto zamknąć do aresztu dwie siostry zabitego. które 
stanęły w jego obronie. 1 

Malwersacje w towarzystwie eksploatacji 
drzewa na Bukowinie. Wychodzący w Bukareszcie 
Rumim. Lloyd zamieszcza sensacyjną wiadomość o 
rzekomych malwersacjach, jakie miano odkryć w za 
rządzie towarzystwa eksploatacji drzewa na Buko- 
winie (dawniej Goetz e; Comp.) Towarzystwo to ope- 
ruje iakże w Rumunji. Wspomniany dziennik twier- 


że mie- . 
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dzi, że straty, spowodowane niezłychanemi  szalbier- | 


stwami, wynoszą miljon franków (!) i dodaje, iż sądy 
karne w Rumunji zajęły się juź tą nową 
„Panamy“. Oczywiście powyższą wiadomość zapisu- 
jemy na odpowiedzialność bukareszteńskiej gazety. 
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k-amitet przytalisku św. Józefa dia 
sierót ulica Piekarska nr 49, przypomiaa, iż paaie Barto- 
szyńska K rolina i Sumard Kornela nie są juź więcej 
kwestorkami przytuliska św. Jo efa dla sierót. 

Na walnem zgromadzeuia członków Towa- 
rzystwą wzajemnej pomocy słuchaczów krajowej szkoły go- 
spodarstwa lasowego we Lwowie, odbytem daia 1%, b. m., 
wyb ano następujący wydział: Pp. Beraolak Antoni, prezes; 
Chołoniewski Tomasz, wiceprezes; Śniadowski Bronisław, 
skarbnis; Batyski Kazimierz, sekretarz;  Barbaszewski 
Włodzimierz, bibliotekarz; Kukaczka Józef i Zajków Ga- 
wrił; wydziałowi; Mazur Jau, Borzęcki Jan — zastępcy 
wydziałowych. 


Wiadmości literackiei artystyczne. 

Repertoar tsairalny W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w środę po raz drugi „Ostatni akt“, dramat 
w 4. aktach Teodora Jeske Choińskiego; jutro we 


czwartek po raz pierwszy „Barbara Radziwiłłówna”, 
opera w 4. aktach z prologiem Henryka Jaceckiego. 


Puder hygieniczny 


przytem wygładza zgrubiały naskórek. 


NIGRETLINA 


ngarny lab oiemmny. — Cena 1 zły, 


edycją $ 


odświeża i nadaje twarzy przyjemu 
naturaln 
Pudełko 30, 56 i 1 ałr. f. 
do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały | piękny koler 


0 najnowszem dziele Matejki, jego portrecie 
własnym, któ:y niestety wprost z pracowni artysty 
przewiezionym został do Warszawy, tak pisze spra- 
wozdawca warszawskiego Słowa, podpisujący się li- 
Od kilku tygodni środkowy salon 
wystawy Towarzystwa zachęty sztuk pięknych zdobi 
„Portret własny“ Jana Matejki. Wystawiony w naj- 
lepszych wurunkach, na tle ciemnych draperyj, gro 
madzi on każdodzieunie tłumy ciekawej publiczności, 
która z pietyzmem wpatruje się w rysy najznako: 


stwierdziło fakt kredzieży | mitszego reprezentanta naszej młodocianej sztuki. 


Ostatnia praca Matajki przypomina najlepszą 
epokę jegy artystycznego rozwoju. Przypomina obraz 
o jednej figurze, skromny w założeniu, a który 
mimo to należy do jego dzieł najlepszych. Mówię 
tu o „Słańczyku*. W jednej ze swych pierwszych 
prac, tak samo, jak w ostatniej, mistrz krakowski 
położył główny nacisk na stronę psychologiczną, 
odmalowanej postaci i na jej realistyczne odwzoro- 
wanie. I stworzył dwa arcydzieła godne siebie, 
S pierwszego miejsca w każdej galerji europej- 
skiej. 


„Ostatni akt“. 


(Dramat współczesny w 4 aktach Teodora Jeske 
Choińskiego). 
Obecny sezon stanowić będzie w dziejach 


naszej sceny jednę z piękniejszych kart — nie- , 


tylko bowiem opera święci niebywałe tryumfy, 
ale i repertaar dramata i komedji dawno jnż 
nie był tak doborowym, jak obecnie. Na brak 
sztuk oryginalnych również skarżyć się nie mo- 
tna: w ciągu ostatnich tygodni widzieliśmy 
„Wejście w świat* Przybylskiego, „Fredzia” 
Qraybnera, „Chwast* Blizińskiego, obecnie zaś 
przybywa „Ostatni akt* Jeske Choińskiego. Po- 
dobnie jak „Fredzio“ i „Chwast*%, tak i „Ostatni 
akt“ przebywa we Lwowie pierwszą próbę 
kinkietów. 

Czy to dobrze? Dla lwowskiej sceny — na: 
taralnie tak, dla autorów — nie wiemy. My dla 
obcej rzeczy jesteśmy daleko pobłażliwsi, jak dla 
swojej, nie niesiemy tego ognia zapału, jaki po- 
winniśmy mieć dla swojej sztuki, idziemy chło- 
dni i krytykujemy ostro, prawie bezwzględnie. 


Objaw ten, szczególnie we Lwowie, uczuwać się u 


daje, bo prasa warszawska, krakowska i poznań- 
ska daleko łagodniejszą jest w sądzie, daleko 
sympatyczniej usposobiona dla sztnki własnej. 
Na dowód możemy przytoczyć z niedalekiej 


prze:złości „Fredzia* — z bliskiej przyszłości 
„Chwast*. Niech nikt nie sądzi, że żądamy bez- 
krytycznego uwielbienia — owszem, krytyce zo- 


stawiamy wszelkie prawa, byle ona nie była za- 
prawna trucizną obojętności lub jadem żółci, ale 
ogrzana serdecznem ciepłem uczucia. Niespra- 
wiedliwością bowiem jest domagać się ed dy- 
rekcyj teatrów, aby unarodowiały repertuar, nie- 
sprawiedliwością czynić publiczności zarzuty 
z tego, że chodzi na francuską farsę kupuje nie- 
mieckie oleodruki i włoskie figurki gipsowe, za- 
miast poparcia narodowej sztuki, jeżeli równo- 
cześnie krytyka i recenzja każdy objaw tej sztu- 
ki ostrzej o:ąłza, aniżeli rzecz obcą... 

Jeżeli w ogóle trzeba tedy pewnej odwagi, 
aby wystąpić u nas z oryginalnym utworem, to 
tem większej odwagi potrzeba, ażeby wystąpić 
z dramatem. Dzóś, gdy niestety kwestja wesoło- 
Ksi, zabawy czy śmiechu decyduje często o po- 
wodzeniu sztaki, dziń stanąć przed widzami 


z obrazam o REGI e tar 


Lid g 
społecznych i rzucić przestrogę w formie aż nad- 
to może sarowej, na t> istotnie trzeba niemałej 
dozy odwagi. 

Ma ją widosznie p. Jeske Choiński, który 
w swym dramacie przedstawie nam ostatni akt 
życia nad stan — tę chwilę, w której bankrut 
najpoczciwszego serca, stojący dotychczas u 
wyżyn równi pochyłej, poczyna się ataczać z 
przerażającą szybkością, ciągnąc za sobą inne 
ofiary... 

Koniec takiego bankrata, to istna Śmierć 
człowieka, który opuściwszy łąkę, zapada się 
w bagnie. Mimowoli przypominają się ta słowa 
Junoszy Klemsnsa w „Pająkach*, drukających 
się obecnie w warszawskiem Słowie 

„Bagno! 

„Skoro stanąłeś na jego powierzchni zdra- 
dzicckiej, już jesteś zgubiony. Zdaje ci się, że 
masz przed sobą zieloną, porosłą trawą równinę, 
że przebiegniesz przez nią szybko, bezpiecznie 
i staniesz a zamierzonego celu.. Łudzisz się 
nieszczęśliwy, bo już nigdy nie dojdziesz. 
, „Pod ową trawą zieloną pod mchami, kryje 
się zasadzka. . i 

nZabadłeś po kostki, ale nie uważasz na 
to. Cóż wielkiego! Silny jesteś, młody, wyrwiesz 
się i pobiegniesz naprzód ! 

„Nieprawda | 
,. »Nie wyrwiesz sie i nie pobiegniesz — zgi- 
niesz. To nie głębina jeziora, to nie wir wastkiej 
rzeki, g którym możesz walczyć ramionami 
silnemi, 

„Nie, to błoto oślizgłe, lepkie błoto pod war- 
stwą zieleni, ono cię nie pochłonie, jak rzeka, 
ale cię zje powoli, wciśnie cię w siebie, wchło- 
nie... Ono swych ofiar nie zabija od raza, ale 
połyka je powoli jak wąż, wysysa jak pająk.“ 

Doprawdy, gdyby Choiński przed pisaniem. 
swego dramata mógł był znać najświeższą pracę 
Klemensa Junoszy, nie mógłby znaleść sobie 
stosowniejszego motta. 

scenicznym jego obrazie jesteśmy wła- 
śnie świadkami pasowania się takiego nieszczę: 
śliwca, który nierozważnie z kwiecistej łąki 
ugrzązł w bagnie, ono rozstępuje się Pod jege 
cięża em, zabiera po pas, po szyję, po brodę... 
dusi! Z kwiecistej łąki do bagna prowadzi go. 
brak energji, brak stanowczej woli zerwania... s 
życiem nad stan. 

Ofiarą tą jast Aleksander Pawiowski, mece- 
nas — człowiek majętny, zdclay i poczciwy; 
człowiek, któremu każdy musi zazdrościć. Ale 


niestety w miłości dla rodziny, A raczej w cat“ 


łostkowości rozpływa si; Jego energia — on 


umie tylko pracować, a rodzina widzi w nið - 


przedewszystkiem fabrykant pieniędzy. Olśniony 
powodzeniem, nie tamował z razn przystępu do? 
swej kasy; żona wyprawiała Świetne rauty, mit” 
żył na jego rachunek, a synalek przegrywał * 
karty „dla wyrobienia sobie stosunków, aż U 
reszcie przyszedł dzień ostatecznego sądu — 
ojciec ujrzał się zrajnowanym, —u progu b gna 
Qdyby poszedł za głosem swej córki Zofji 1 jej 
wislbiciela, a swego wychowanka i koncypiente 
Stanisława, gdyby się był zdobył na męs A 
energję. gdyby raz poczuł się człowiekiem wie 
panem domu i głową rodziny — może 

Ale w 


się jeszcze cofnąć... 


bisłość i delikatnoś 


tej chwili już rE 
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Własna żona, własny syn i — fatum nieoględ: 
Lego życia. Tak żona jak i syn, jakkolwiek wi- 
dzą go szamocącego się w bagnie, sądzą, że je- 
dnak on się jeszcza wydobądzie, „że się wyrwie 
l pobiegnie znów naprzód”. Sposób ocalenia 
Widzi żona w małżeństwie Zofji i Tadeusza, w 
Małżeństwie naturalnie świetnem pod względem 
lansowym. Spętany wolą żony, w jednym tylko 
Xiorünku stawia jej opór, gdy chodzi o ukochaną 
logo córkę Zofję, której szezęścia nie chce za- 
Przedawać dla swego ocalenia — ale nie może 
Me jej oprzeć wówczas, gdy wymaga ona od 
Diego więcej, jak ofiary życia — bo ofiary ho- 
noru... Bezsilnie patrzy, gdy z kasy depozytów 
Wyciąga dwadzieścia tysięcy na zapłacenie „ho- 
Rorowego długa* synalka; — on, dotychczas 
Uczciwy, pada i staje się wspólnikiem zbrodni... 
„Złodziej* brzmi mu w uszach na każdym 
kroka i brzmi dotąd, dokąd szum nie przecho- 
Wi w żar, palący mózg i nie wciska się tru- 
"izna ostateczną w duszę. Nie już ratunku. nie 
Ocalenia, ale spokoju szuka w flaszce trucizny i 
Gńczy, rzucając rodzinę ua pastwę losu. To 
Zakończenie, pełne grozy tragicznej, może nie 
Jest etyczne w wulgarnem tego słowa znacze: 
Bin — dla tendencji wolałby kto może widzieć 
awłowskiege, otrzęsającego Bię resztą woli i 
frantnjącego nowe życie. Niestety jednak, takie 
Sapatrywanie nie licowałoby z życiem — bo 
śstotnie tak się dzieje, że gdy ktoś raz stanie 
Dad bagnem „przepadł — błoto zamknie się 
lzd jego głową — zniknie z powierzchni zie: 
mi — nie ma go — bagno zieleni się dalej i 
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8zeka na nowe ofiary“... 
Oto w kilku słowach opowiedziana myśl 
| | dramatu Cho.ńskiego, treści opowiadać niepodobna. 
Gdybyśmy bowiem chcieli dokładniej streścić 
tę jędnrą, silną i stale potęgującą się akcję, ma- 
` lielibyśmy chyba w trzech czwartych utwór p. 
| Choińskiego przedrukować. W dramacio tym 
jest niezwykły nerw sceniczny, jest |wielka u- 
mMiejętność djalogowania, a budowa sztuki wskazu- 
6 nam w autorze człowieka, obeznanego z tajni- 
i zmi sceny. Wyborną jest charakterystyka osób, 
ziałających w dramacie; na pierwszy plan wy- 
Suwa się postać Aleksandra Pawłowskiego, któ- 
Ty od pierwszej chwili robi wrazenie człowieka, 
fMzamocącego się za swym losem. W galerji ty- 
Pów scenicznych postać ta zaiste nie będzie efe- 
Meryczną, narysowana starannie i plastycznie, 
zdradza wprawoą i pewną siebie rękę autora. 
idzimy przed sobą konsekwentnie przeprowa- 
zony charakter człowieka, żyjącego miłością do- 
 mowego ogniska, wielkiego talenta i zacności, 
ale słabego i bez energji, który potrafi złożyć w 
 Ofierze swe życie, ale nie potrafi być dosyć sil- 
ym, aby je urządzić według swych zasad i po- 
trzeby. Nie umie nawet być na tyle mężnym, 
aby ująć pewną dłonią rząd nad wychowaniem 
zieci, nie umie nadewszystko w czas przerwać 
ptycia nad stan.“ Wine tego ponosi w najzna- 
Czniejszsj mierze jego żona, kobieta nie tyle zła, 
ile lekkomyślna, nie pytająca, skąd bierze się 
| Pieniądz, który ona dla pozorów wyrzuca przez 
Okna, która miłość gwych dzieci ocenia wedle 
(ch wydatków, bo one tworzą socjalną pozycję, 

| one wyrabiają stosunki. 
W chwili, gdy dowiaduje się o katastrofie 
Jest już i złą żoną i złą matką i złą kobietą, ale 
też spotyka ją kar», cięższa od wszystkich in- 

Rych. 

| Nie mniej prawdziwą jest postać Tadeusza: 
skupia on w sobie wybornie ten nieszczęsay typ 
młodzieży, której-etyczne poglądy streszczają się 
W credo honorowego dłngn — i kali pistoleto- 
Woj. Wstrętny jest, gdy w śmierci ojca widzi jedynie 
Mirate pozycji, gdy gotów sprzedać się kobiecie, 
Ale może najwstrętniejszym jest wówczas, gdy do 
 Rieszczęśliwej swą miłością dla niego matki odzywa 
Męgwyrzutem W tej chwili nie wierzymy w jego 
Poprawę, a widzimy w nim tylko niewdzięcznika, 
| Mieważającego matkę. Bardzo dobrze, choć z pe 
4 jaskrawością, właściwą tu autorowi —kreślo- 
Ua jest postać Gzliwassera. Zgrabnie wkłada 
Mu autor w usta streszczenie etyki lichwiarza- 
Nsiciela, ale nie zbyt szczęśliwie pomyślaną 
Scen nazwać masimy Ostatnią jego rozmowę 
a Pawłowskim. Dla uwydatnienia upadku mo 
mę Pawłowskiego i uplastycznienia Guld 
Wasser, dosyć było pozostawić ową jedną spra- 
| Wę o podpalenie; gromadzenie projektów innych 
| Podobnie hradnych spraw, jest trochę melodra- 
Matycznym efektem. Dobrze nakreślonym jest 
“Wojciech, choć co prawda nie zbyt nowym, jako 
Postać sceniczna i — nie dzisiejsza. Na szcze 
Kólną uwagę zasługują sylwetki Zofji i Tadeu 
; odbiegają one od dzisiejszego typu kochan: 
W, nderzają tu i owdzie patosem, a jednak to 
Właśnie stanowi sympatyczny żywioł dramatu, 
Ty najwięcej może pociąga i interesuje widza; 
& szarom tle obrazu to jasny promień, otoczony 
sireolą cichego, życiowego męstwa, poświęcenia 
„Wiary w siły i przyszłość. Pomimo, że autor 
"zosia wia nas w niepewności, Co się z nimi sta- 
Me, kryją oni w sobie jakoby myśl, że na gra: 
„ch grzechów przeszłości wzniesie sią CoŚ no 
LEGO, trwalszego, opartego niee na ałndzie i 
mohtrze, ale na twardym fundamencie serca i ro- 
m, a. Czy autor miał myśl taką, nie wiemy, 
| = jednak tak się wydaje; a przyjmujemy to 
Ea etniei, że łsgodzi po części pesymistycsne 
enie jakie pozostawia sztnka w umyśle widze. 
dtreszczając zdanie nasze powtarzamy, że 
sobą rzecz poważnej wartości. 
uderza żywoinym tematem, doskonałą 
Makterystyką osób i znajomością techniki w 
pi Wysokim stopniu jak się to nie często widzi. 
także ni» jest bez znaczeniajjto świetne pote- 
i wy, anie efektów scenicznych, nie będące atoli 
pex bływem „roboty”, ale rozwoju akcji, którą 
4% * utrzymuje widza w naprężeniu od pierwszej 
dey ztstaiej chwili. Dramat ten bynajmn'ej nie 
tendencyjnym w znaczeniu, jakie do niemie- 
dy” i francuskich utworów zwykle przywiązuje- 
lz eżeli zaś jest tendencja, to wynika ona z 
kużecj treści, ale bynajmniej nie jest osią, około 
l =] zazwyczaj obraca się jakieś kazanie. Nie- 
by przeto utwor taki dla społeczeństw, w któ- 
| Bog „życie nad stan“ porywa moralnie więcej 
| Ofiar, anizeli fizycznie uczynić to może epi- 


— musi mieć znaczenie tandencji, która 
ža do myślenia — nawet rozbawionych. 


TA 


| ? 


| Gtątnie wiadomości. 


4 dujemy się z Hałyceanyna głównego 


moskalofilów, wydawanego obecnie w 
potępionej przez władyków Czerwonej 
zj | Obecnie rozwinęła się w całej wschodniej 
Bra n kierowana ze Lwowa agitacja za 
Um , Tt zZyManiem etymelogicznej pisowni w 
~ Jzyku, a przeciwko pisowni fonetycznej, 


ania 


do konwersji 'obligaoyj indemnizacyjnych i subskrypcji 
na 4 pożyczkę krajową 


która ma być z rozporządzenia ministerstwa 
oświaty zaprowadzoną w szkołach. 

Etymologicza pisownia zbliża ruski język 
do moskiewezczyzny, dlatego moskalofile zacie- 
kle bronią się przeciwko fonetyce Można sobie 
wyobrazić jakich argumentów używają przy tłó- 
mączeniu włościanom różnicy pomiędzy etymolo- 
giczną a fonetyczną pisownią |... 

Starostwo w Przemyślansch zwróciło uwagę 
na tę agitucję i na zgromadzeniu wójtów wytłó 
maczyło właściwy jej cel i znaczenie — i tem 
ściągnęło na siebie wielkie niezadowolenie ze 
strony Hałyczanyna p Markowa  Hałyczanyn 
protestuje energicznie przeciwko takiemu mię- 
szaniu się starostwa „w nieswoje rzeczy.* Jest 
to jego zdaniem bezeakonnoje mteszattelstwo sta- 
rostwa, iż broni wobec bałamuconej ladności 
prawowitości rozporządzenia ministerjalnego. 


Z powodu nadzwyczajnego rozszerzenia się 
rozbójnictwa w Kongresówce, osobliwie w kali- 
skiem, piotrkowskiem i warszawskiej gubernji, 
rząd musiał, jak donosi Dniewnik Warszawski, 
przedsięwziąć nadzwyczajne środki, cała proka- 
ratorja zjechała się do Skierniewie, dla obmyśla- 
nia najlepszych rozporządzeń. Podług wszelkich 
danych, rozboje są wyłącznie dziełem wydosko- 
nalonych przez rząd na Syberji zbrodniarży ur- 
lopników z wojska rosyjskiego, jakim jest n. p. 
legendowy Pawlak. Zaprowadzenie gminnych 
zarządów podług rosyjskiego wzoru niezmiernie 
ułatwiło działanie rozbójniczych zgraj, co się 
zresztą waszędzio praktykuje w całym caracie. 
A jaka stąd wynika demoralizacja niższych 
warstw |ladności, obok bezkarności wyższych 
i bogatszych wyzyskiwaczy, o tem nie potrzebu- 
jemy się rozpisywać. 

W Petersburgu umarł 9. b. m. ostatni z Su- 
wororów, prawie w staletnią rocznicę pragskiej 
rzezi. Tymczasem — jak donosi Nowoje Wre 
mia — hrabia lgnatjew kijowski jaż dostał 
szczegółowy program uroczystości obchodu dra- 
giego rozbioru na Rusi i będziemy mieli na 
dragi dzień ruskiej Wielkanocy święto uczczenia 
jednego z najbezczelnie szych dziejowych gwał- 
tów, o którym kiedykolwiek historja wspomina. 
Nie obejdzie się przytem zapewne bez zazna- 
czenia tego, że nietylko Rasini, ale trzeźwiejsza 
część polskiego społeczeństwa szczerze się soli- 
daryzuje z rosyjskim tryumfem, odrzucając 
wszystkie poduszczenia rewolucyjnych stronnietw. 
Nie wiadomo dotychczas, czy Wilne się także 
będzie musiało przyłączyć do tych objawów po- 
wazechnej radości, ale jest to rgecz aż nadto 
prawdopodobna. Wobec naszego milczenia; te 
radosne obchody w rosyjskim i pruskim zaborze 
zostaną zapewne zapisane przez przyszłych dzie- 
jopisów jako najlepszy dowód powszechnie zna- 
nego wyrzeczenia : finis Poloniae. Jeśli do tego 
dodamy ogólną radość moskiewskich dzienników 
z powodu nowej polityki wyrażającej się w'ar- 
tykułach Civiltà cattolica o Kwestji polskiej, 
i zupełnego potępienia polskich intryg przez 
katolicką prasę obraz wycbodzi świetny i jedno- 
stajny — ale chyba nie na naszą korzyść. 


Na konflikcie traktatowo-handlowym maleń- 
kiej Szwajcarji z wielką potężną Francją, zy: 
skują obecnie Włochy. Widać to z cyfr importu 
zagranicznego w Szwajcarji, które od kilku mie- 
sięcy wzrastają stale na korzyść królestwa wło- 
skiego, a obniżają się na niekorzyść Francji. 
Np. w stycznia b. r. import francuski okazał się 
o 6 miljonów franków mniejszym, aniżeli nim 
był w tym samym miesiącu rok 189, w czem 
za same wiaa wypada kwota 2 miljony. 

Dzienniki amsrykańskie podają szczegółowe 
opisy uroczystości, poprzedzających objęcie wła- 
dzy przez nowego prezydenta. Napływ widzów 
był większy, niż kiedykolwiek; z różnych stron 
unji przybyło przeszło dwakroć sto tysięcy osób. 
Pomimo deszczu i śniega, wszystkie trybnny 
były przepełnione; od Białego Domu (rezydencji 
prezydenta) do Kapitolu formowało szpalery 
czterdzieści tysięcy wojsk regularnych, piechoty 
morskiej i milicji, Cleveland, przybywssy rano, 
otoczony eskadrą wojskową, do Białego Domu i 
przywitawszy się tam g poprzednim prezyden- 
tem, Harrison' em, udał się wspólnie z nim, w 
towarzystwie naczelnego wodza armji i admi- 
rała, dowodzącego flotą, i kilku innych, wysokie 
stanowiska zajmujących osób, do Kapitola, gdzie 


| złożył przysięgę, poczem wygłosił mowę, która 


się powszechnie bardzo podobała. Wiecz:rom 
odbył się tradycyjny wielki bal w Białym Do- 
mu. Nowy prezydent jednak z familją wyjechał 
w "nocy esobnym pociągiem do Indianopolis, 
gdzie dotąd mieszka, 


, Program zwiększenia angielskiej floty wojen- 
nej ulegnie prawdopodobnie rozszerzenia. Zdaje 
się zaś, ż6 to nastąpi głównie za względu na 
wysilenia Stanów Zjednoczonych, które mają na 
celu postanowienie floty amerykańskiej, przez 
tyle lat zaniedby wanej, na wysokości dzisiejsza 
go położenia. Dotychczas liczyła się Anglja tylko 
ze wzrostem flot: francuskiej i rosyjskiej ; obacnie 
przekonały ją wysilenia Ameryki, że niepowrotnie 
utraci przewagę na morzach, jeżeii dłążej dzia- 
ła: będzie w dotychczasowy powolny i nieener 
giczny sposób. Aćmiralicja tedy postanowiła po- 
mnożyć nad program liczbę wybudować się ma- 
jących nowych statków wojennych o 4 wielkie 
pancerniki, 4krzyżowce pancerne. 12 krzyżowców 
szybko płynących i 28 łodzi torpedowyeh. 


x n 
Rada państwa. 
Telegramy „Dziennika Poiskiegc." 

Wiedeń 14. marca. (Z izby posłów.) W izbie 
przemawiał daiś sprawozdawca dla etatu rolni- 
ctwa p. Rutowski. 

Nie ulega żadnej wątpliwości — mówił spra 
wozdawca — że ze strony poszczególnych mo- 
wców podniesione tu zostały liczne usprawiedli- 
wione życzenia i skargi, które u czynników mia 
rodawczych zasłagują na uwzgiędnienie. Ale na 
leży pamiętać, że przy tym właśnie resorcie, jak 
zresztą przy żadnym innym, wchodzą w grę 
odrębne interesy i wiele żądań bywa stawia- 
nych z jednostronnego punktu widzenia. Gdyby 
na przykład stosunki włościańskie były rzeczy- 
wiście tak złe, jak przedstawił p. Morre w swom 
czarnemi barwami malowanem opowiadaniu, wó 
wczas włokcianin musiałby się wyrzec wszelkiej 
nadziei ratunka, a na takim grancie nie mo- 
głoby wyróść nie innego, jak tylko nihilizm. 

Przeciw zarzutom, że wydatki na rozmaite 
cele, na przykład na zwalczanie filoksesy są 
sBamałe, podnesi mowca, jak wiele minister rol- 


pyme 
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nictwa zrobił już dla gospodarstwa rolnego. 
Należy tylko przypomnieć fundusz melioracyjny, 
który minister stworzył z niczego, a musi się 
także przyznać, że subwencje na cele rolnictwa 
od niewielu lat się podwoiły i t. d. To prawda, 
że Francja obraca na doświadczenia i na naukę 
gospodarstwa więcej, aniżeli trzy miljony, na 
szkoły wetyrynarskie półtora miljona,i na sub- 
wencjonowanie zaś uprawy lnu olbrzymie sumy, 
około 56 miljonów. 

Prawda, że także w Prusiech i na Węgrzech 
o wiele większe sumy na cele gospodarstwa by- 
wają wydawane. Powodu tego należy szukać w 
tej okoliczności, że we wszystkich tych krajach 
głębsze korzenie zapuściło zrozumienie tej pra- 
wdy, że rolnictwo jest podstawą dobrobytu pań- 
stwa i że tylko wówczas, jeżeli gospodarstwo 
rolne znajduje się w zdrowych stosunkach, może 
kwitnąć i przemysł. 

Tutaj musi być rozwiniętą energiczBa dzia- 
łalność, jeżeli na polu gospodarstwa rzeczywi 
ście ma być coś pożytecznego zrobionem. Tylko 
w ten sposób można kazać zamilknąć nietylko 
skargom na ubożenie stanu włościańskiego, ale 
także i tym głosom, które wciąż i wciąż doma- 
gają sią zwinięcia ministerstwa rolnictwa. 

Bardzo ubolewania gedne są owe małe za- 
zdrości, które tak często wysiępują na jaw, 
skoro dla jednego kraja koroanego zrobi się 
więcej, aniżeli dla innych. To dzieje się szcze - 
gólnie często w stosunku do Galicji, która prze- 
cie tak wiele z własnych faaduszów dla poprawy 
stosunków gospodarczych zrobiła. Skoro np. 
utrzymywano, że odnośnie do szkół gospodar- 
czych Galicja lepiej jest traktowana, aniżeli 
Czechy, to twierdzenie takie jest niesłusznem, 
ak to mowca udowadnia z urządowemi publi- 
kacjami w ręku. 

Co się tyczy fandaszu maljoracyjnego, to 
w istocie Galicja otrzymuje z tego więcej, ani- 
żeli Czechy; ala należy także zwrócić uwagę na 
to, że jeszcze nigdy żadna prośba z Czech nie 
została odmownie załatwioną. 

Nie należy tedy Galicji zazdrościć tego, co 
ona dostaje, 


manewry dla skompromitowania niezawisłości 
spiawiedliwości. Dziś, jako zwykły obywatel- 
jawi się więc przed sądem, by przeciw temu za- 
protestować. 

Prezydent (do Goyarda): Kto upowa- 
żnił pana do wymienienia wobec pani Cottu na- 
zwiska ministra sprawiedliwoś 2 

Goyard: Nikt; było to z mej strony 
głupstwo! 

Na tent rozprawą przerw: no. 

Pzryż 14. marca. W izbie deputowanych 
Despre i Caraignac wnieś'i interpelacje co 
do presji, wywieranej przez dyrektora bezpie- 
czeństwa na panią Cottu. Bourgeois odpo- 
wiada nie jaż jako minister, ale jako poseł, z 
wielką energją, że áni pojęcia nie miał o całej 
tej sprawie. 

Ribot wychwala zasłagi Bourgeois; 
nie wierzy, by Soinoury mógł był dopuścić 
się takiego czynu. Jeżeli tak było, to będzie 
ukarany. 

Izba 297 przeciw 228 głosów przyjęła te 
wyjaśnienie do wiadomości. 

W senacie podobna interpelacja wniesiona 
będzie dzisiaj. 

Londyn 14. marca. Z powoda niedyspozycji 
Gladstone'a drugie czytanie bilu o homerule 
odroczono do kwietnia. 

Londyn 14 marca, 
wał na influence. 

Berlin 14. marca. Na wypadek odrzucenia 
przedłożenia rządowego, rząd zdecydowany jest 


Gladstona zachoro- 


| do rozwiązania izby. 


l 


bo to odpowiada jej istotnym po: > 


trzebom. To, co się dzieje dla Galicji, nie odpo- > 


wiada jej obszarowi, a podczas gdy, biorąc za 
podstawę płaską powierzchnię, zostaje ona w sto- 
sanku do innych krajów koronnych, jak 1:3, 
to kwoty, na nią obrącane, przedstawiają się od- 
wrotnie, jak 1:8. 

Co się tyczy uprawy winnej latorośli, to 
same amerykańskie latorośle nie wystarczą do 
jej podniesienia — ale muszą być przedsięwzięte 
wszelkie środki przeciwko filvkserze, które się 
gdzieindziej już okazały dobremi. 

Mowca omawia następnie chów koni, dla 
podniesienia którgo poleca utworzenie liczniej- 
szych nowych źrebiętarni. Chów koni uczynił 
we Francji. Angljj i w Niemczech ogromne po- 
stępy przez podniesienie chowu volblutów. Nie- 
chaj w Austrji strzegą się zaniechania tej drogi, 
i wejść ma drogę niebezpiecznego ekspery- 
mentowania. (Oklaski.) 

Wiedeń 14. marca. (Z izby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu uchwalono razolucje i za- 
łatwiono petycje, będące w związku z budże- 
tem. Na tem izba zskończyła rozprawę badże: 
tową. 

Następnie przyjęto wniosek na ustancwienie 
permanencji komisji podatkowej i przystąpiono 
do rozpraw nad kwestją permanencji koieji 
przemysłowej. W myśl dziś rano zapadłej u- 
chwały Koła polsekiege Czaykowski przema- 
wia przeciw permanencji tej komisji. 

Wiedeń 14. marca. (Z izby panów.) Wezoraj 
przyjęła izba panów następujące prcjekta ustaw: 
o wycofaniu z obiegu talarów i dwatalarów 
związkowych stempla austrjackiego, o wycofaniu 
z obiegu srebrnych galdenów i ćwisrćguldenów, 
o ochronie własność, literackiej i artystycznej, 
o zmianie ustawy normnjącej podatek zarobkowy 
i dochodowy, o ile to odnosi się do stowarzyszeń 
zarobkowych, ekonomicznych i kas zaliczkowych, 
wroszcie projekt ustawy w sprawie sprzedaży 
soli bydlęcej po zniżonych cenach. 

Wiedeń 14. marca. Komisja podatkowa 
izby posłów przekazała p. Abraharzowiczowi pe- 
tycję gminy miasta Przemyśla e awclnienie na 
lat 30 od podatków domów, zburzonych ze wzglę- 
dów sanitarnych i uobwaliła wezwać rząd, aby 
wniósł w sprawis takiego uwolnienia domów od 
podatków projekt osobnoj ustawy. Sprawa ta 
przyjdzie pod obrady w iżbie na jesiennej sesji. 


— 
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Telegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 14. marca. Dyrektor rachunkowości 
w lwowskiem namiestnictwie Jan Orłowski 
przy przeniesienin w stan spoczynku, otrzymał 
order żelaznej korony 3 klasy. — Radca poczto- 
wy Turzyński we Lwowie przeniesiony na 
emerytarę, otrzymał złoty krzyż zasługi. 

Wiedeń 14. marca. Ogłoszony dziś bilans 
laenderbanku ustanawia 13 zł. dywidendy. 

Berno 14. marca. Rozeszła się pogłoska, że 
namiestnik Loebl ustępuje, a na jego miejsce 
przychodri Bac qne bem. 

Opawa 14 marca. Przy ściślejszym wyborze 
kandydat liberalny Demel, jak się zdaje, zwy* 
ciężył; otrzymał on wprawdzie 622 głosów, to 
jest o trzy mniej od przeciwnika, ale głosy 
w iabie handlowej, która jutro wybiera, rozstrzy- 
gną na jego korzyść. 

Paryż 14 marca. Na wczorajszej rozprawie 
odczytano list ministra Y ves Guyota z oświad- 
czeniem, że nie staje do rozprawy, bo i tak 
niv miałby prawa zeznać, co się działo w ra- 
dzie ministerjaloej. Sąd uchwala ponownie go 
zawezwać. 

Z ciekawością oczekiwano świadka Goyarda, 
który tio pierwszy robił pani Cotta imieniem 
rządn propozycje. 

Dyrektor Soinoury zeznał, iż go wcale 
nie zna. Dziś okazało się, że Goyard jest 
tajaym ajentem, który z polecenia dyrektora śle- 
dził Bovlangera w Brukseli. 

Świadek twierdzi, iż pośredniczył przez 
ludzkość, by nzyskać uwoinisnie dla Csttn ego; 
co się działo od chwili. kiedy do pani Cəttn 
wprowadził komisarza Nicollea, nie wie. 

Następny świadek, eks-minister sprawiedli- 
wości Bourgeois, z wielką stanowczością o- 
świadcza, że nawet nie wie 'ział o rozmowie pani 
Cotta z dyrektorem policji państwowej. Są to 


bez doliczenia prowizji 
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po warunkach oryginalnych KANTOR 
WYMIANY 


Berlin 14. marca. Według Vosssche Ztg. 
rokowania o traktat handlowy z Rosją roz- 
biły się, 

Petersburg 14. marca. Rosyjska nota z u- 
dzieleniem treści oświadczenia Praw. Wiestnika 
odejdzie w tych dniach do mocarstw i zawiera 
ostry protest przeciwko zajściom w Bułgarji. że. 

Petersburg 11. marca- Rząd wydał rozpo. 
rządzenie, by do trzech lat na południowo- 
zachodnich kolejach wszyscy urzędnicy byli 
rosyjskiego pochodzenia. 

, Wiedeń 14. maica. Po zamknięciu giełdy południo- 
wej notowano: kredyty 342'64; węg. kredyty —'—; 
anglosy —*— ; laenderbanki 24550; sztacbany 309-50 : 
lombardy 11062; elbethale 24325; tytoniowe —'—; 
alpipy ib penia MAJOWA 98:95 : węg. złota 11550 ; 
4 4 à ——; węg. Kor. ——; tureckie losy 

Berlin 14. marca. Giełda wieczorna, kursa koń- 
cowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wezy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritś t.) Kre- 
dyty 184 75 (34248); lombardy 5125 ( 11:43); weg. renta 
złota —— (=), N i 

Buda-Peszt 14. marca. W sejmie wegier- 
skim postawił wczoraj dep. Ugron wniosek 
wzywający rząd, aby stosunek między  kościo- 
łem a państwem uregalował na podstawie po: 
wszechnej swobody, aby w tym cela w ciągu 
roku zorganizował kongres katolików, a do tego 
czasu nie wniósł ani ustawy o metrykach 
cywilnych, ani o ślubach eyw lnych. Dep. Po- 
lonji zaś postawił wniosek, wzywający rząd do 
przedsięwzięcia zarządzeń, potrzebnych do 
wprowadzenia w życie autonomji katolików, 
opartej na zasadzie reprezentacyjnej i aby 
odnośny projekt przedłożył cesarzowi do 
sankcji. 

Budapeszt 14. marca. W pierwszych dniach 
maja uda się z księciem prymasem węgierskim 
na czele pielgrzymka Węgrów do Rzymu — 
Udział w niej wezmą biskupi i magnaci węgier- 
scy. Pielgrzymów przedstawi papieżowi prymas 
Vaszary. 


Frankfurt 14 marca. Z Sofji donoszą do 
Frankf. Zig, że pian ks. Ferdynanda i Stam- 
bułowa zawarcia zatlabin jeszcze przed sobra- 
niem, nitrafia na wielki opór ze strony księcia 
Parmy, który stanowego żąda, aby wprzód spor- 
ne kwestje prawne załatwione zostały. 

Rzym 14. marca. Rząd zakazał radykalnym 
stow arzyszeniom wydania manifesta w sprawie 
skandaln bankowego. 

Petersburg 14. marca. Jenerał Kojes, znany 
propagator połączenia kościoła prawosławnego 
z rzymsko katolickim kościołem porusza w Mosk. 
Wied. myśl przemiany nazwiska miasta Peters- 
burga na Petrograd albo Pehowsk. 

lone pisma  petersbnrgskie zaprotestowały 


przeciw tej przemianie nazwy. 
Berlin 14 marca. Nordd. Allg. Ztg. zaprze- 


cza doniesiania pism rzymskich, jakoby Caprivi 
miał towarzyszyć cesarzowi w podróży jego do 
Rzymu, 

Zapowiedziany cyrkularz rządu rosyjskiego, 
rozesłany ambasadorom, zawiera znane już efi- 
cjalne cówiadczenie Gońca urzędowego w sprawie 
zmiany konstytucji bułgarskiej, tudzież kilka ro- 
wych ustępów, w których Rosja kładzie nacisk 
na to, że traktat berliński nie rozstrzygnął kwe- 
stji, czy godność księcia Bułgarji jest dziedzi- 
czną, czy też nie, 

Rosja proteatnje przeciw zajściom w Bułgarji 
nietylko jako jedno z państw, podpisanych na 
traktacia berlińskim, ale także, jako mocarstwo, 
które stworzyło Bałgarję. Rosja oświadcza w 
końcu, ża zna rząd bułgarski i środki, jakiemi on 
się posługajs, ale nie będzie się mięszała do 
spraw bałgarskich, tylko zajmie wyczekujące 
stanowisko. 

Bern» (w Szwajcarji) 14. marca. Konferen- 
cia komendantów korpuónych i dywizyjnych, ja- 
koteż szefów amunicyjnych, pracuje: pod 
przewodnictwem radcy związkowego Freya nad 
projektem reorganizacji armji. Między innemi 
uchwalono, iż ltczba szwadronów dragcńskich ma 
wynosić 36 w stanie czynnym i 4 w rezerwie: 
liczba konnych bateryj czynnych 60, a górskich 


6. Uchwały konferencji stworzą przedłożenie, 
które departament wojenny przedstawi radzie 
zwiąskowej. 


Z ile, a CC nn z a a i o a rg i af || 1-111A| 
| 
| 


rzyjechali do Lwowa. 


'doia 14. marca 1893 r R 
HOTEL FRANCUSKI, Hr. W gtrłowski z lisowca 


B. Ujejski ze Strzelisk, A, Pedrotti z Pfalz, Hr. L. Cigala 
z Ispas. S. Frankl z Wiedoią Ka. C zechowiez z Przemyśla. 
A. Scehuk z Wiednia. 
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Kurs gdażdy wiedeńskiej. | 


Wiedeń, dnia 4. Marca 183 r daisiej | s dnia 

asé popra. 

(gods. 2 min. — pa południa). f ie 

Akcja alpejskie Towarsystwa górniesego 63 10 | 63 — 
u wWęgisrakia bankn kradytowega 4'4 75 ' 8756) 

a Banku anglo-arstrjackiega . 158 40 | 154 76 


Untonbanku . . . . . . [seso 
kolal północna 


815 f0 
191- 


3 
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a 


|| w... Ma <> 

a kolal południswej (Lambardy) 1:1 — 

u kolal pańatwowej ` 6 ` ; R 3035 

„ kolai |lwrwako-czarniowieckiej . s 166 5) 

- kolei węgiarsko - półnosno - wsobydataj == 
Losy komunalne wi-deńukie . . 4 i 178 0 
Akcje Towarzystwa tureckiego zarząda tytoniu *'B1 — 
Gulicyjakie obligacje indamrizacyjna . . 10, — 
Akcja kolal północna-zzchodn, (lit. B, Hibalh 1) 243 — 
Losy ragulacji Cisy 5 . k i 148 
Akcje Banku dla krajów koro: syah 844 47 
Renta węgioraka złota 4-proc. . 11: 8] 
Akcje Bankvarełinn Q, . 5 . f 96 69 
Rosyjski rubal papierowy . 127 76 
Tre" pomminwana węgIsraXia za 50 
Akcja kradytowe us as 
Renta koronna austr. c6 BA 
Rant» koronna węg, NIK 
Napolaondory | y 64 


Berlim., dnia —, Marca 16/3 r. 
(gods. — min. — po południn). 
Rosyjaki rubal papiarowy 
Akaja sustrjąckie kredytowe |. 
Ąkeja kolai Karola Ludwika , 
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pestirpry i le bankn . . . . 
A a Gnio [e bardy) 
aja a u iowa om at z 


NADESŁANE. 
M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
przyjmuje zgłoszenia do 
Konwersji 
£h galic. obligacyj indemnizacyjnych i do 


Subskrypcji 
4, galic. pożyczke krajową, nie policza- 
jąc za te czynności żadnej zgoła prówizji. 


Ostatni termin do 15. maroa r. b. 


Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznię bez doli- 
czenia prowizji, 1016 1—? 
Knpuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dzienny m. 
Promesy do wszystkich ciągnień. 


200 do 300 zł. dochodu miesięcznie 


osiągnąć można kazitałom 800 do 1030 zł. przy małem ry- 
zyku. przez dzienną spekulację giełdową, za pośrednictwem 
doświadezonego finansisty. Powierzoay kapitał deponuje s ę 
na imię klienta w pierwszym Banku wiedeńskim — Naj- 
lepsze refereneje ze strony galicyjskiej klienteli, Adres : 
„Solid uud Rentabel*  postlagerad  Eitectenbósse 


Wien. 1366 1—1 
Zwraca się uwagę na anons, dotyczący  wysprzedaży 
w handlu 

e 
A. Mańkowskiego 
m pre88). we Lwowie. 1526 1—? 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Jan Orski 


b. elew-esystent kliniki chirurgicznej uniw. Jagielońskiego, 

b. lekarz szpitala powszechnego we Lwowie osiad? w 
Jaworowie 

mieszka w Rynku (dom p. Bluma) ordynuje od 3—5. 


Nadzwyczajne Walne zgromadzsnie 
Towarzystwa przemyeło wego korporacji szewouw odbyło rię 2+ 
aniu 19, lntego r. b. za zawiadomieniem: komisarza władzy 
przemysłowej p. Bronisława Ostrowskiego pod przewodni- 
ctwem przełożonego Jana Teliczka. Na porządku dziennym : 
1. Sprawa mającego się zawiązać Bazaru krajowego, Tefa- 
rent p. Władysław Czupiel 2. Sprawa dostawy obuwia dla 
armji, referent p. Ignacy Sadowy. f 

Po zagajeniu zgromadzenia przez przewodniczącego po 
wyczerpującej dysknaji na wniosek eferenta p. Władysława 
Czupiela jednogłośnie przyjęto wniosek, by zaprotestować 
mającego się zawiązać Bazaru krajowego przez p Adolf. 
Aleksandsowicza, któryby przyniós£ wielką ruinę dla drc- 
bnych maj i ów szewskich w liczbie 442. 1. Na wniosek 
relerenta p. Igoacego Sadowego przyjęto jednogłognie, ażeby 
udział złożony, który był w ©. k. konsorejun ubeenie wy- 
e fany i złożony u władzy przemysłowej w kwocie 2000 zł 
w. s. pobrać i drobaym oferentom dla dostawy ck. armji 
przyjść w pomoc. 2. Na wniosek p Wład. Czupiela jedno- 
głośnie przyjęło Walne zgromadzenie, ażeby zawiązać kon- 
sorcium.dla c. k. dostawy obuwia dla armji, a to wyłącznie 
czysto z towarzystwa przemysłowego szewców lwowskich. 3. 
Przyczem walne zgromadzenie na wniosek p. Jana Chiro- 
wieza odbiera mandat członkowi wydziału p. Józelowi 
Flach i daje mu wotum nieufności za działanie na nieko- 
rzyść Stowarzyszenia. 4 Na wniosek p. Wład. Czupiela 
przyjęło jednogłosnie Walne zgroinadzenie wysłać depntację 
do wys Wydziału krajowego, składające się z czterech maj- 
atrów 1 czterech towarzys*y w Bp:uwie wniesionega mem „r: 
jafu przez p. Adolfa Aleksandrowicza Na czem zakończeno 
Walne zgromadzenie przy udziale '17 członków Stowarzy- 
fzenia przem. samoistnych szewców lwowskich. 


Jam Teliczek Dymitr Schuster F. Winnicki 
przełożony. zastępea. segretarz. 


„Pani Balsambaum i miss Abbott 
czyli: 
ostrożni z6 zmagnesym* 


oto tytuł najnowszej humoreski Przyjaciela, ilustrc- 
wanej przez Jans Kruszewskiego, a zamiezczonej 


w ur.6 ŚWIGUSA z d. 15, marca b. r. 
Dodatek zawiera polkę francuską na fortepian kcmpozycji 
kapelmistrza 30. p. p. Karola Rella 
P.t.: „Jesteśmy do wzięcia“ 
Egzemplarz 20 ct. 


Prenuinerata kwartalna : we Lwowie 1 zł. na 
prowincji 1 zł 30 et. 
p I 


0. TEATR HR SKARBKA. i 
Dziśi 


Po raz drugi 


Ostatni akt 


dramat współczesny w 4. aktach Teodora Jeske- 


Choińskiego. 

OSOBY: 
Aleksander Pasłswski, adwokat . Chmieliński 
Marja, jego żona b . Cichocka 
Tadeusz ) „ Trapezo 
Hanna ) ich dzieci znaga 
Zofja | , . Stachowicz 
Stanisław Szczerba, pomocnik adwo 

kata d . Woleński 

Obieżalska . Ołrembewa 
Smiguiski, rejent . Szohert 
Wojciech, wozny - Debieki 
Ignacy, lokaj i . Gamski 
Gecldwasser, lichwiarz „ Fiszer 


Rzecz dzieje się współcześnie w Warszawi 
Akt Li 4. w kan celarji adwokackiej, ż. w ARR a3 
w gabinecia prywatnym Pawłowskiegn, i 


— Oświetlenie elektryczne, — 


Toia na mas prartana a e pay 
Jutro po raz pierwszy: „Barbara Radziwiiiówna” 
opera w 4% aktach z prologiem Henryka Jare 
ckiego, libretto podług Magnuszewskiego opra- 
cował Dh * .. - 


EROSZEE CCS KA 


KITZ i STORE, Lviv, Pac Halicki | |. 
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Drobne ogłoszenia 


— e v 


remiowane własnych zbie: 

řów wina Hegyalja, Tokaj- 
skie wysokich osobistuścł uaj: 
pierwsze powagi lekarski 
beczkami z Mady, bnielkami 
we Lwowie nabywać możoa u wla- 
ścicielki Wnej pavi Anny Neupauer. 
ul. Kochanowskiego 6. Listy dziękczynne 
wysokich osobist'sei do odczytania — 
odchodzą do Prus am Cu'eniee, Wie 
dnia. Paryża itd. i są ordynowane przez 
najji rwsze powagi lekarskie. 18: 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


„WMARJÓWKA” Zakład wode- 
leczniczy obok Lwowa, poczta Lwów. 
Emi? Bertemitjan Brajer, właściciel. 
Dr. Wiktor Leoeżyński, lekarz kie- 
rujący. Wszelkich iuformacyj udziela 
Zarząd tegoż Zakładu. 113 


eporki lasowe o 2 dowo nych 
litera h (stalowe oprawne) po zł. 
#30, poleca Piotr Chrząstowski, handel 
Żelazny ws Lwowie, plae Kapitulny 1, 
(naprzeciw Katedry). 9 


E a 
ga ziemsk'e do sprzedania, ku- 

Å pn» | wydzierżawienia Rappaport, 
Jaziellońska 17 201 


eeen 
RAłody człowiek. zdolny kursor 
AYL z kaucją 50—100 zł. i wyżej poszu- 
kuje zajęcia. Łaskawe zgłoszenia w Admi- 
nistracji „Dzienoika Polskiego“. 


APA Inb magister farm a- 
cjl, znajdzie umieszczenie w aptece” 
w Lisku. 


Lanna z dobrego domn, znająca 
i gruntowoie krawiectwo tak d'a star- 
szych, jak i dla dz eci, poszukuje umie- 
szezenia w domu prywatnym. Zająć się 
może i dziećmi. Krak wska 15. 198 


Keval nzdolniony w kowalstwie i ślu- 
sarstwie, oraz w robo!rach maszyno- 
wych, egzaminowany podkuwacz koni, 
roszukuje obowiązku na ordynarję zaraz 
lub od 1 kwietnia. Adres: Kowal poste 
restante Lubaczów. 29 


e cygaretowe nieklejone! 
z najlepszej bibułki franeuskiej 1000 
sztuk od L gł. poleca fabryka F. Ni- 
Żtowakiego, Lxów, Hotel Żorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbi>rze 5030 
sztuk franco. 179 


A oal 
systent inb m:g'ster farma- 
„CJi, znajdzie umieszczenie w Przs- 

myślanach, 18 


Mer dystyngowany czło * lek 
poszukuje umeblowanego pokoju wraz 
z całem utrzymaniem przy p ważuej fa- 
m li. Zgłoszenia do Ignac:go Frieda, 
plae Halicki l. 13. 


UA do praktyki handlowej, mnże 
być z*raz przyjęty do handln Mie. 
czysława Musiała w Bełzie. 169 


Gut vod budowę do sprzedania 
Tkacka £. Bliższa wiadomość Pilni- 
karsk» 10. 16 


i-roeta. dziewczynka w wieku naj 

wyżej lat 1l5tu, niemająsa zupełnie 
uikrgo, ktoby się losem jej zajął, znaj- 
dzie opiekę. Opis całego iaj życia i je- 
żeli możebnem dołyczaaie fotografij, na - 
leży nadesłać do administracji tego 
„Dziennika* pod adrasem : „Opieka“ 411 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cəucie od wyrazu. 


osada ekonoma, natychmiast do 

objęc:a. Warunki: zupełna trzeźwość, 
pilność, fachowa znajomość gospadar- 
stwa, uczciwość i energja. Wynadgro- 
dzenie roczne 250 zł. gotówką 12 korey 
zboża twardego, 3 litry mleka codzień, 
mieszkanie, opał i '|, morg» ogrodu, 
Zgłoszenia własnoręcznie pisane z a 


Eoo o O O la 
potrzebne Jest mieszkanie: 

6 pokoi, przedpokój, kuchnia i stajnia 
w tej samej realności lub obok. 


Korespondencja prywatna. 


mz 

Irma. Chciałbym już raz moje 
oczęta ucałować. Dawniejszy termin pisa- 
nia wolałbym. Pa. 199 


kładnym życiorysem i odpisami świa- 
dectw przyjmuje do końca marca Menzel 
w Niskołyzach poczta: Uście-Zislone. 


ROZKŁAD POCIAGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1882. 


(Czas Iwowski). 


O dcho dzą 


1 bm 

| Kurjer Osobowy | 3 
Do Krakowa. . . 307 10:41 5:26 11:01 756 — 
„ Podwoł. z Podz. 3:10 — 10:02 10:52 == == 
(z główn. dworca) 2:58 — 9:41 1026 — — 
» Czerniowieu 6:36 — 9:56 322 10:56 — 
a Stryja = — 6:16 10:31 7:41 — 
„ Bełza = a 9-51 = = = 

„ Sokala — — — — — 736 
„ Zimnpai Wody . = = = — — z 


a og 
Przychodzą 


| 


e 
w 
N 


Z Krakowa . . . 6:01 450 901 6:46 — 
n Podwoł. na Podz. — 2:45 9-17 | 6'55 — — 
(na główny dworz.) — 3:57 9:40) | 2:21 — — 
„Czerniowiec . t009 — 756 | 1:42 7:66 — 
„Stryja . T — — r4l | 9:16 2:36 — 
n Bolsos wo ee. — — 4:48 — == — 
» Sokala... — | — — | — — 8:32 


Uwaga: Godsiny, drukowana grobem! lHozbami, osnacaają porę nośną od gods. 4. wieaxzór 


u 559 rana. 
1 średniu-uaropejski) róśni się vd csasu lwowakiego © 36 minut, t, e. g?y 
segar Ee E REN AE gudz. 19. w południe, segar kolajowy wakasnje kudz. 11'26 pruad pało- 


state rm pipar o .-— 


DRUGIE SNIADANIA 
po 10, 20 i 25 centów. 
Abonameata na kawę, objady i kola: 


TRADE TZS PRO ZEP" 
Przezacne Panie. 
Wgpierajcie przemysł krajowy, 
cje po niskieh cenach. La; peime brylonjo vie 
Trnenki doborowe. Piwo reowe | | Pr057€ Żądać tylko ze znakiem dwie ręce 
z browaru Lilienfelda i Spółki, litr 16, | | (god, "aozosoi) wyrobu Bai enta 
butelka 10 et. — Proszę się przekonać! 2 api O OOCZCE II AP PART 
ycia we wszystkich haudlach. 
Józef Audruszko, (Lwów „Impressa“). 126 1—4 
ulica Boimów, 1.1 
123) 1-5 (dom Kzpitulny wa Lwowie). 


Piękne wz>ry dia prywatnych odbiereów gralis i (franco. 
Bogate wzory, jak n'ebywało, dia krawców niefrankowane. Nie daję opa- 
sta od 297, do 3'/, guldenów za metr, ani żsdnych podarków krawcom, 
jak to się u koakureneji na koszta ostatniego odbiorcy dziere, l-ez mam tylko 
stałe i metto ceay, aby każdy prywatny o'blorca dobrze 
i tanio kupował. Dlatego upraszam tylko moich Maiag Wzorów załą'aó. 
Także o3 rzegam przed poedwójnem zniżaniem «en u konknieacji 


Materjały na ubrania 


Porovien i doskim dla wysokiego kiere, przepisowe materje na uniformy © k. 
urzędników. oraz dl» weteranów, straży ogniewych, gimnastyków, liberyjne, sukna 
biłardowe i na stoliki do gry, Łodeu, także nieprzemakalny u. kurtki, materje 
do prania, pledy podróżne od 14—16 zł. — Kto chee mi: sikno wartościo se, 
prawdziwe, trwale, czysto wełniane, a nie tanią szmatę. którą każdz kramarz 
w podwórzu sprzedaje, a która nie warta nawet zapłaty krawca, niech wię 
zwróci do firmy: 110 1—1; 


JAN STIKAROFSKY w Bernie "aastriacki;. 
_Największy skład fabryczny sakna w wartości pół miljona zh 


Aby sobie przedstawić wielkość i solidność, oświadczam, że moja ręka 
jednoczy uajw ększy w Europie eksport snkna. fabrykację kamgarzów, dodatków 
krawieckich i introfigatorskioh, tylko dla własnych celów. Aby się o wszystkiem 
pPoxyłszem irzeko.ać, zapraszam P. T. Publiezność, giy jej SIĘ sposobność 
nadarzy zwidzić ogromne przestrzenie mego zakładu przedzży, zatrudnia jącego 
15% ludzi. Rozsyłka tylko za pobraniem ! Korespondencje w języksch: niemie- 
ok m, czeskim, węgierskim, polskim, włoskim, francuskim i angielskim 
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Certa & Shuttleworth 


Lwów, ulica Grodecka 22. 18 1-4 
polecają na zbliżający się sezon wiosenny 


swój obficie zaopatrzony skład 


pusta, bron, walców, siowników I t D. 


znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konstrukcji. 
Naprawy wykonują jak najlepiej i najtaniej. 
Ilustrowane cenniki i katalogi na żądanie gratis i franco. 


AIANAAAAAOCKAAKIOOCH 


X 


J| Każiy Kaszel. 


lej Przy poprzedniem przysłaniu gotówki (najlepiej za przekazem) jest porto znacznie tańsze, jak za pobraniem. i w, pł mą 
JIOOOOODOODOCOOOCOOOCOOCOCH qE U GM TEUAN | GAROWNNNNNENAGKI CH [| E 


DZIENNIK ROLSKI s dnis 15. Marca 1898 r. 


| d : Ubezpieczenie przeciw siratom z wyl:-sowanlit. 
Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany Ceny tarjfowe z 1. kwietnia ! 


Premia Birat z 3 ursu 
Wied. komunała» Lesy. . . . „ aea’ 40 za gaswkę zł. 45 


| ME ||| CUR: ; | Bosy Rudolfdh + 4 ss e. WWE” as 
| P E A a o a a S ny 27 
99 4 lo 3) n 15 


t9) Z glugi Dutajowej prior. . . . 


ion 


już uldenów 
1. kwietnia I 300 000 do wienia: 
Wied. komunalne promesy po zł. 3'/, 150 et. stempel. 
Główna wygrana 200.000 guldenów w. a. 


rom 2 zł. i 50 et. ste ” 
E esnteisy po LE ADC RO pingakiel keH Żelażnej. . . 40 a E 3 5 
Główna wygrana 100.000 guldenów w. a. wI ED E Ń i. Wollzydle 10. 50), Themes-Bozu'kal Wassereg . . . 05 dk: MP 8 
hiifest 4 411% Weg. kolei pzóstw w s-brae . 05 p 3 50 
l — Obie razem tylko 6 guldenów. — pann 349,7 41; Otlig. węg kasy uszczędności. . 05 » n hok l 
x ij | kr zd 


aAAaAAa RABA R RAA AA fo AA 
ZAKŁAD OGRODNICZY 


KAZIMIERZA PIĄTKOWSKIEGO 


4 > 
i 1953 we Lwowie, przy ulicy Krzyżowej 1, 16. 1—7 4 
4 > 
> 
? 


Szukają posad zaraz: 


1. Nauczyelelka francuska z dosko Leśniczy egzaminowany, | 


i 


nały m koneckim i MA: 34 Kilka kawaler, lat 27 z dobremi śni+dectwemi 
nauczycielek Polek z wyższe wy kształ- j j Maca 
ceniem w językach: M AT ukk- a k 8 ob:zna,cmiony jest 
ekim i muzyce, R. Szwajcarki (bonnes|! 7 SosPodarstwem rolaem. Łaskawe | 
supérieures). 4, Nauczycielka Niemka | zgłoszenie p°d adresem: Obszar dworski 
» fran uskm i muzvką. 5. Nauczyciel | Skawee. Poeztą Mucharz. Powiat Wa- 
Niemiec. €. Kiika bon Hiemek, fróclanek. ME 
i. Wychowawczynie małych dzieci. Polki BSE: 


Z A 
Wymienione osoby mają dobra p. le 
piale aia daisy Marae pani Do wydzierżawienia 


Ludmiły z Gidlińskich Skowrońskiej na lat 12 od św. Jana majątek 


w Krakowie, Krupnicza 3. 1385 '-4 R a a y Ó w 
pyska 3 


w powiecie Brzeskim obejmują :y roli 
i łąk 589 morg w bardzo dobrej glebie, 
gorzelnia w ivchv, budynki murosare, 
dom mieszkalny wygodny w dobrym sta- 
nie, og'ód warzywny i owo.owy. duży 
i intratny, staca | gierów rządowych 
w budynkach dworskich, kilka r ieszkań 
Sy o odożjmowania. 
) lej e argi i 
bardzo ożywione, A c odalowe 


Poleca P. T. Szanownej Publiczności: 


1352 1—4 Drzewa i krzewy owocowe. Drzewa i krzewy iglaste i liściaste 

do obsadzania parków i agródków spacerowych Róże wysoko 

i niskopienne. Sadzonki szparagowe. Tudzież Rośliny ciepło 

i zimnoszłarniewe d:koracyjne salonowe, jakote: BUKIETY 
i WIEŃCE z żywych t suszonych kwiatów. 


WWW WEWWWWWW WW Y WWIE WH WPW || 


Meble dla młodych małżeństw 


dla p skich i mieszczańskich pokojów mieszkalnych do na esia i dworków w e n- 
tr nym siładzie sprzedaży wiejskiego stolarza i tapicera J. G. & L. Franka 
we Wiedniu, Krugzrstrasse 5, Sł. Póltnerhof. — Album meblowe wraz z cennikiem 
za złeżeniem ał. 1-50 franco. 248 Ie 


LNIEREK SAREE | ai ai i * 
SEO tony m n EAZA, 


OGŁOSZENIE. 


Ze względu na zapotrzebowanie do- 


Bli szej jif aii : tyczącej uk kacji na iany cel gospodar- | 7 pgss N p EE 
dóbr Aa o 55 3! UE ui Ria Gzy, PA zaraz do sprzed. nia pod ko i TE 
rzystiemi warunkami HOTEL METR 0 POL” 
We Lwowie w apt. pp. Mikolascha STARY! Apparat rekiyńKacy]07 = En z F | | 
SETA ali Założony w 1870 roku k hén: przy ulicy Pańskie!, róg Piekarskiej I. 2 E 
Woriórk = E norbat, olanowy, miedziany, y y , rog iej h. 2. E 


———„——— 


Pokoje już od 70 ct. m 


zupełnie nowy, na którym oczyszczy się 


m surową okositę na spirytus czyst , wol- ) 
Wyprzedaż J. WOHLA ny od nfaddcnodów pi A 95 Z 17 sto» „Budowany i urządzony podług najnowszego, najdogodnio;szego i ħaj- f 
z we Lwowie, ul, Sykstuska l. 6, pni Tralesa, mogąc” służyć na wyrób wykwintniejszego systému, jako to ze wspaniałemi urządzeniami pokojow*mi i 

w Handlu poleca Szanownej Publicznośsi wszelkich rozolisów i araków elektrycznem ośw etl:niem, wodociągami i t. p. połączony z resteurac 4, e | 
kawiarnią, składem win i t. p. 134% 1—3 4 

(Y 


Dla przeds'ębiorstw gorzelnianych» 
gdzie na soirytns rafinowany wysoko 
stopniowy jest popyt, szczególnie de po- 


na porę zimową doskonałą herbatę 


chińską, rosyjską i angielską. Jan Ważny 5 


dzierżawea hotelu „Matropol* i właściciel handlu korzennego 
i win, ulica Czarneckiego liczba 2, 


M Nańkowskiego 


we Lwowie, ul. Halicka, I. 10. 


Zamówienia uskutecznia się sumiennie, É | jecenia. 


„  Bliższej wiadomości ndzieli Zarząd 
dóbr Niecew, poczta w miejseu. 13841 2 


spiesznie, frauka opakowanie 


Z powodu wysprzedaży niezwy- 
kła sposobność nabygia tanio sta 
rych win : biszpańskich, włoskich, s jste |. „zł 2 
Ą . - /do «0 ow ao DRE 1-50 
greckich, francuskich, reńskiah, | |2ap 3 ngode bez nadziru 20 do £C 
węgierskich, austrjackich, starych f | sztux przez 1 noe, nie pozosiawi:ją odoru 
miodów — likworów : francu- i nas'awiają sie same, 
skich, holenderskich i wódek - Eclipas 
w rozma:tych smakach i gatuu- A a, 
kach, starych koniaków franca- f) & na) CASA niece 
skich, rumu z Jamajki. araku de ! łapka na s 
, A zwaby. 
Gea i de Batavia. Whisky an- Łapie do 1000 sztux szwaków, moskali 
gielskie. Starych octów francu-f|i robactwa kuchennego w jednej nocy. 
akich. — Zupełoa wyprzedaż Nota zł. 1°20. Rady tel nisor; 
kawy, herbaty, rozmaitych ko-| | 21° 8Śln-e gwarantowane. Zysią*e uznać. 
f ja K ; 3 i ani 
n 2waónców południowych ozsyłka za poprzedniem nadesłaniem 


i 1 pieniędzy lub za pobraniem przez Deo- 
świec i t. p. — Wreszcie urzą- polda Epstelna, Berno (Etin), 


ze Soli naturalnych or h CZ AWN | CA 
z wód mainorai Vok w. 0 Z | 


korzysta'ąr z preyjaza:j pory rozpoczęła napełnianie i rozsełkę wody ze 
zdrojów Józefiny I Magdaleny, zastępujących z wyższym skutkiem wody 
Gieichenberskie, Ems i Selcerską. 


sprzedają się w pudełkach metalicznych 
opatrzonych pieczęcią Kompanii. 
TRUDNE TRAWIENIA 
SŁABOŚCI ŻOŁĄDKA 


. d 15 Maj 
PORA KĄPIELOWAA s5go u:rzóśniia 
Kąpiele, Dusze. Kasyno. Teatr. 


6 ną Zarząd zdrojowy 


|KIEEKIKKKKKKIRKORKKKKKKIK 1I pe 


x GALIGYJSKIE AKCYJNE TOWARZYSTWO HANDLOWE 3 


śnadań. Zarzad masy. || awa we Lwowie, ul. Jagiellońska, 1. 3, 
: poleca 


(Umó*. „łupressa"). 1325 1—1 


Kucharka polska 


me u e% Nawozy Sziuczne 


FLORENTYNĘ i WANDE. 
Gsęóć druga: — Wydani te |3 po cenach fabrycznych 
mamma koci erwarte IRR "s gwarancją zawartości składników chemicznych. 


obejmuje: 
e Maszyny rolnicze, 


Leguminy na Post 
a mianowicie : 
% sprowadzane z fabryk pierwszorzędnych, 
= wyrabiających 


Budenie, Omlety, Strudle, Ptysie, 
x tylko specjalna rodzaje 


P.anki, Galarety, Kremy. 
maszyn rolniczych. 1374 1—8 


Jabtka w cieście kruehem lub fran- 
KMRKRRKRRKRIKKOWKAKKKKKKKKE 


Gu8.iem, PP z jabłek, Mlimy 
it. 


jakoteż wszelkie kutaralne przypadłoś 'i 
tchawicy, krtani, płuc, a daie) tru- 
dności oddechowe, wąskość 
piersi, astma, zafiegmienie, Ka- 
szel silny i koklusz, łaskota- 
nie w gardle, początek Luberk u= 
tłozy usuwa się szybko ` najlepiej z 
pomocą od lat wielu jedynie uznanego 
środka, sporządzonego podług lekarskich 
1zepisów i zalecanego przes lekarzy : 
w. Jerzego herbaty w pakietach 
po 50 et. i Św. Jerzego proszkn 
kataralnego w pudełkach po 59 t 
wraz z l:karskim przepisem użycia. Sku 
tek widomy jnż po ki'ku dniach. Miej 
niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy 
przesyłkach pocztą o 2v ct. wię ej za opa 
kowanie i list frachtowy; wszelkie «amó» 
w enia należy adresować wprost do mp- 


Wiaasiu, Yi Wimmoergasce ss. | Cejlon Mokke i Amerykańską. 
O n M 55: 


SKLAD KAWY 


Artura Kościckiego 
pod godłem 1071 1—? 


„SYRIUSZ" 


we Lwowie, ul. Ossolińskich I. I i, 
wchód także z ulicy Cichej 


poleca tylko majlepsze gatunki 
po cenach hurtownych. 


p. 
Tajemnica robienie doskonałych Szynek, 
Kiełbas, Saleesonów, Wędzonia Polędwie, 
Przechowywanie mięsa i t. p. 


DYSPOZYCJA OBIADÓW 
na każdy dzleń w przeciągu całego roku. 
Cena 50 centów. 


Po przesłaniu przekazem pocztowym 56 
centów, uskutecznia się przesyłkę franko. 


Drukarnia narodowa W. Manieckiego 


Lwów, ul. Kopernika l. 7. 


| RANKRRERNKKKAUA 


Dia nntinienta fałszers(w 
wymagać z'parafowania jak obok na 
kałdem pudełka 


NER WLINNS 


NIEOMYLNY ŚRODEK 


Główny skład dla Galicji w axt ce 
P.otra Mikolascha. we Lwowie. 


dla szybkiego uleczenia 


w 7 KATARU, IRITACYJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI 
1 © 1 k j. K transp ort W Paryżu u ASN I Ko, g ulica Sekwany. i 
gotowych sukien: męskich i dziecinnych 


We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera. 
nadszedł do znanego z dobroci i taniości składu 


Wiktora Tiringa i Braci z Wiednia 


we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 2, $3 n: przeciw kasy Oszczędności. TE 


Jako miejsce j 
Wielki wybór ubiorów dla konwersji i. subskrypcji 
Mah wizytowych i salonowych. a 


a r | DL. l Irdemnizac jj 


„am goa eati J, PSERHOFER A i sinsorstrasso w s wer | 
4i pożyczkę krajową 
przyjmuje zgłoszenia 


U R dawniej igntk i í l zasługuj: 
Pigułki czyszczące krew, ożżwiakom JBL ENN), gdyni N jar o M L a 
do 15. marca 1893 


EE 


T'I wĄsRojjolżEf OXJŚJ 


Tylko Jagiellońska, 1. 2. 


` 
a m A 


gułki te znakomicie dz ałają. Od wielu irys lat są pigułki te w powszechnem użycia. od wielu lekarzy ordy- 
nowane i mało jest rodzin, u których by brakło przynajmniej małego zapasu tego znakomitego środka doriowego. 
Cena tych pigułek: 1 pudełko z 15 pigułkami 21 ct, 1 paczka z U pudełkami 
1 zł. 5 et. w razie ni frankowanej posyłki za pobraniem 1 zł. 10 Ct. ć 
W razie nodesłania gotówki kosztuje wraz z opłatą posyłki: 1 paczka pigułek 1 zł. 25 et, Ż paczki 
2 zł. 30 ct, 3 paczki 3 zł. 35 ct, 4 paczki 4 zł, 40 ct., 6 paczek 5 zł. 20 ct., 10 paczek 9 zł. 20 ct. (Mniej jak 
jednej paczki nie wysyła się). 


Urasza się wyraźnie żądać: „J. Pserbofera Pigułek czyszczących krew” 


D A or 
"ME 


i należy uważać, ażeby napis na denku każdej szkatułki zawierał na przepisie użycia podpis J. Pserhofer po 
w kolorze czerwony m. d li ia 
a J. ma | H | ez oll zen 
Balsam na odmrożenie waialcnofera 1 | Angieiski balsam secdny, 1 flaszka 50 ot, warunkach oryginalnych b C 
8 ocztuową 65 et. PAT | kaszel i t. d. dełko ; : 
Sok > babki na katar, ehrypkę, koklusz itd, fla- Fiakier Pulver K peeyia RE at e prowizji 


szeczka 50 et. 


a ; JI. P tera, 
Amerykańska maść na podagrę ; z. 30 et. Pomada tannochinowa nujlepany grodem 
Proszek przeciw poceniu SiĘ nóg cona |£ i 


pudełka 50 ct., z przes. opłac, 75 et. Plaster uniwersalny Spor EA 


Esencja życia (krople pragskie) na zepsu- |Bnlricha. Znakomity środek domowy na wszelkie RE Ain | N | [0 | j E 


Balsam na wole 1 fiakon 40 ct., z przes. opł, 65 et. Przeczyszczająca sól uniwersalna A.W 
ty żołądek, złe trawienie i t. d, 22 ct. skutki złego trawienia 4 pakiet 1 zł. 


Prócz wyż wymienionych preparatów znajdują się jeszeze na składzie wszystkie w austrjackich 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne specjalności farmacentyczne a wszelkie na składzie nie znajdujące 
się artykuły, bywają na żądanie najtaniej dostarczone. 403 1 
Wyselki pocztą wykonuje się najszybciej za przysłaniem gotówki, większe zamówienia też za pobraniem. 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


Zlecenia z prowincji uskuteczniamy 
bezzwłocznie. 1381 1-1 


e 


} 


Wydawca: Józef Laskownicki, 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Katinera. 


errr 


